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Hambog pp^tpzny
pud p ł^ r s y h i s m  ochronę lokatorów

W  życiu pubhcznjm cierpimy na 
chorobliwy, i bardzo niebezpieczny ma 
nję — wykorzystywania każdego n ie­
domagania naszego życia do celów 
V/alkj partyjnej i klasowej. Przypomi­
namy człowieka, który jeśli cierpi na 
jakiś wrzód, to zamiast wszystkimi si­
łami leczyć go, rozmyślnie wrzód dra- 
Pic, jgtrzy i  zaognia, nie zdając sobie 
sprawy z tego, że wrzód moz,e przejść 
W stań ostrego zakażenia, a gangrena 
P°wali całego człowieka a nie pewne 
tylko części jego ciała. Najlepszym do­
wodem tej chorobliwej naszej manji 
jest wniesiony obecnie do Sejmu pro­
jekt zmiany ustawy o ucnronie loka­
torów, który stał się obecnie „piłką 
Polityczne “ podrzucane dowolnie 
Przśz każde stronnictwo.

Nikt nie zaprzeczy, że obecne nie- 
8łychauie ciężkie nasze położenie go-

3(tarcze stawia w rozpaczliwej sy-
acji te kategorje pracowników, któ-

TzY  żyją, ze stałych tygodniowych czy 
miesięcznycii zarobków & więc robo­
tników i urzędników, nie mówiąc już 
oczywiście o bezrobotnych, którzy zda 
ni są na zupełna nędzę. Tym d wu kar- 
tegorjom pracowników powinno się 
bezwątpienia przyjść z pomocą i ulżyć 
im w ich ciężkim położeniu. Przypa­
trzmy się teraz laką ulgę niesie pro­
jekt zmiany ustawy o ochronie loka­
torów nad którym lada dzień zacznie 
się głowić nasi: Sejm.

Podwyżka komornego w  najbliż­
szym czasie wyniesie całych 6 procent. 
Jeśli weźmiemy pod uwagę czynsz za

■ i'e robotnicze czy urzędnicze, 
a więc od 1—3 pokojowe, to przyszła 
zwyżka komornego może się obracać 
w sferze 1—fi zł i o takiej tylko uldze 
może być mowa przy przepr o wadzeniu 
zawiany artykułu 6-go ustawy o ochro­
nie lokatorów. Głównym ciężarem, 
który dziś przytłacza lokatorów to o- 
Blata świadczeń, która przy małych 
mieszkaniach przekracza bnrdzo czę- 
Mo sumę komornego i po lalek loka­
torski. ktćrym socjalista p. Hausner, 
i4ko reierert w Sejmie chciał nai u- 
^dczyó aż do 10 procent. Szczęściem, 
*® stronnictwa „burżu;^/jne“ (Zw. 
tud. Naród.) oparły się temu i poda- 
i®k ten w/targ swały w Sejmie do 6 
Procent, Zbyt wysokie świadczenia 
n adaję jednak w kwietniu roku przy 
złego, a wiec z,a 6 miesięcy na barki 

Właściciela domu i lokato! nie będzie 
bitni obciążony.

Z powyższego zestawienia widzimy, 
Ze projekt zmiany art. 6-go ustaiwy o 
^chrome lokatorow, który jest tema- 
ehi i  treścią wieców, zebrań i ubcz- 
óych demonstracyj socjalistów daje 
robotnikowi czy urzędnikowi dziś nie­
słychanie drobne korzyści, a w kwie­
t n i  zednycb korzyści. Gdyby robot­
y k  dziś poważnie zastanowił się dla 
-lakiej sumy demonstruje i marznie r.a 
^licznych zebraniach i  pochodach, 
''zruszyłby z pewnością, ramionąm1 

Wściekły na swych przywódców, żę 
R y k ie m  i wrzaskami ogłuszają go i

dieraja mu jasny horyzont pataac- 
bia na sprawę.

Na zmianie art. 6-go ustawy o o* 
®hronie 'lokatorów zależeć może jedy*

DOSKONAŁE PRZEMÓWIENIE PREZESA GŁAÓlNSKIEGO. — WNIOSEK „W YZW O LEN IA " O 

WOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU, ROZW IĄZANIE SEJMU I NOWE WVBORY. — ZUPEŁ- 

NA KLĘSKA P. KORFANTEGO. —P. S. L- I CIF D- ZA RZĄDEM. —  FIASKO ZALECANEK
DO WITOSA.

Teł. w I . W a r s z a w a . 2 l .  10. Wczoraj roz­
poczęty się obrady plenarne Sejmu, poć czas któ­
rych p-zystąpłono do generalnej dyskusji nad o- 
becną sytuację polityczny I gospodarczą, J e ­
szcze przed rozpoczęciem posiedzenia kursowały 
pogłoski, jakoby „W y  rwolenie" miało zgfoslć 
wnioski o wyrażenie iząd>w. wotum nieufności i 
odrzucenie a llmme projektów sanacyjnych pre­
miera Grabskiego. D itychczas to jednak nie 
nastąpiło, a Marszalek Rata] połączył całą dy­
skusję.

Pierwszy zabrał glos pr^z .s Glabniski (Z. L- 
NO, który w przeszło godzinnem, szeroko nakreś- 
lonem przemówieniu omówił przyczyny obecnej 
sytuacji i stwlei ;Izlł. że przezywany obecnie 
przez nas kryzys niotyle jest kryzysem polskim. 
Sie oróinorwiatowyin. że oócctiy nasz stan -ze- 
czy jest przedewszystkiem konseKwencją dzlcjo 
wą, a następnie wypływa z *ystem-:i socjaiiKgc 
zapoczątkowanego p-zcz e ,bi. „-t Mo,-aćzewskiC- 
go, nieustanni.- propagowanego przez wr rstkie 
następne gabinety, przez Sejm i społeczeństwo- 
Błędne i niesłuszne Jest winić za wszystko rząd 
ooecny. albowiem na nim skrupiają się konsek­
wencje wszystkich rządów poprzednich. Rząd 
obecny przeprowadził reiormę walutową, co jest 
jego wielkim plnsent, i dopiero w perspektywie 
tej reformy okazało sie, iak wygląda właściwie 
gospodarka państwowa. Nieodzowną konieczno­
ścią jest wprowadzenie poważnych oszczędności 
w budżecie- Przechodząc dalej do zagadnień 
polityk! gospodarczej wskazał mówca koniecz­
ność wzmożenia wytwórczości krajowej I 
zmniejszenia niejednokrotnie szkodliwych wpły­
wów MiniStcrjum Pracy, które utrudniają swo­
bodę pracy, wreszcie konieczność realizacji re­
formy rolnej. —  Przechodząc do omówienia 
spraw polityki zagranicznej, wspoumia* prezes 
Głąbiński o naradach lucarneiiskich, które, jak 
zaznaczył, przekreśliły podział na zwyciężonych 
I zwycięzców i zasady Traktatu Wersalskiego. 
Związek Ludowo-Narodowy — zakończył prezes 
Głąbiński — poprze tylko taki rząd, który stanie 
na platformie programu gospodarczego narodo­
wego.

Mowa prezesa tiiąblńskiego wywołała głębo­
kie wrażenie i z sknploua uwagą była wysłn- 
eh na przez Izbę.

Z kolei wszedł na mównice .poseł Stolarski,

prezes grup^ Wyzwolenia, który nłe należąc do 
„wielkich wołown'ków“  te? grupy, wygłosił prze­
mówienie wprawdzie opozycyjne, ale dość spo­
kojne* Nie mógł ot zresztą skarżyć się na nad­
mierna liość słuchaczy, którzy po największej 
częśc5 zaraz po przemówieniu prezesa Głąbiri- 
5K?ogo .-ozfegll się do buietu i po kuluarach. Po ­
seł Stolarski zakończył przemówienie swoje 
zgłoszeniem wnioskn o wyrażenie votum nieuf­
ności rząoowi premiera Grabskiego, przekreśle­
nie jego tizoch nstaw sanacyjnych, rozwiązanie 
obecnego Sejmn 1 rozpisanie nowych wyborów 
na 1-go stycznia 1926 r.

. Następnym z kolei mówcą był przedstawiciel 
klubn żydowskiego posei Frostig, który zajął 
się przedewszystkiem sprawami podatkowemi, 
a na samym końcu porusz, szereg spraw żydow­
skich, oskarżając ( ! )  rząd o złamanie (? ) umo­
w y z żydam’ .

Po przemówieniu posła I rost'ga nastąpiła 
przerwa w obradach, które będą kontynuowane 
dzisiaj po połuanin.

Na posiedzeniu dzisłejszem przemawiać bedą 
poseł Byrka jako przedstawiciel P. S- L „ i poseł 
Ro.nocki, przedstawiciel Chrześcijańskiej Demo­
kracji. Prsel Byrka w przemówieniu swoiem ma 
zgłosić cały szereg zastrzeżeń, tyczących rzą­
du premjcua 0 rabski.go, oświadczy jednak, że 
P. S. L* za wnioskami Wyzwolenia głosować nłe 
będzie.

Poseł Komocki wystąpi również przeciw 
wnioskom Wyzwolenia, a stosunek Chrześcijań­
skiej Demokracji do gabinetu premiera Grabskie­
go uzależni od uwzględnienia postulatów chadec­
kich. To stanowisko chadecji świadczy o zupeł­
nej przegranej pos. Korfantego i jego adheren­
tów.

Jak się w takiej sytuacji p. Korfanty zacho­
wa i czy wyciągnie z, niej konsekwencje- trudno 
przewidzieć- W  każdym ra*ie zalecanki posła 
Korfantego do posła Witosa 1 P. S. L. nie od­
niosły najmniejszego skutku.

Wczoraj po połndniu rozpoc tęły się także o- 
brady P. P. S. Przebieg tych obrad był bar­
dzo bnrzllwy. Prawdopodobnie w kluole P. P. 
S. zwyciężą zwolennicy nentralności wobec ga­
binetu premiera Grabskiego, jakkolwiek P. P .S . 
nie udzieli gabinetowi jego dalszych pełnomoc­
nictw.

Proces Sfeisera.
Tel. w ł Lwów, 20. 10- Podczas dzt> 

siejszej rozprawy obrona wystarała 
gremialnie z deklarację, protestując? 
przeciw rzekomemu uszczuplaniu 
praw obrońców ze strony Trybunału. 
Deklarację tę wywołało udzielenie 
przez Trybunał na rozprawie onęgdąj- 
szej nagany obrońcy isteigera, 
drowi Grekowi, za nielojalne zacho­
wanie się wobec świadka Ptłv.

W  deklaracji, odczytanej imieniem 
obrońców przez dra Lewen Steina, o- 
świadczają oni, że udzielenie nagany, 
nestorowi palestry lwowskiej, Greko­
wi, uważają za niesprawiedliwość i 
proszą, aby Trybunał nie uszczupla! 
pTaw obrony, która dąży do wyświet­
lenia prawdy w  obecnym proce&ie. W3 
odpowiedzi na to niezrozumiałe i nie­
lojalne w najwyższym stopniu oświad­
czenie, stwierdził imieniem Trybuna­
łu radca Franke, że Trybunał nieme 
najmniejszego zamiaru op rariczenia 
praw obrońców i na tern uważa incy­
dent za wyczerpany, 
r Przystąpiono do przesłuchiwania 
dalszych świadków. Charakterystycz­
ne były zeznania świadka Stefana Ja­
rosza, czeladnika krawieckiego, który 
widział, jak Pastemakówna rzuciła 
się w pogoć za Steigereiń, wskazując 
nań jako na sprawce zamachu od 
nierwszej chwili.

nei tym, którzy mają mieszkai -o pią- 
cio. sześcio czy dziesięcio-po* ojewe t, 
zw. mieszkań!e luksusowe i dla ich in­
teresów robotnik demonstruje.

Jeśli chodzi o moratorium, o ktu- 
rvm w projekcie jest mowa, to mora­
torium to ala robotnika czy urzędnika 
jest zupełnie niepotrzebne, bo ustawa 
o ochrnnie lokatorów w art, 2 i 23 wy - 
-ećnte -przewiduje dla bezrobotnych 
prawo jólrocznego (sześciomiesięcz­
nego Jzpmieszkiwairia lokalu bez groź­
by eksmisji.

To są wszystko korzyści wniesione­
go do Sejmu projektu zmiany ustawy 
o ochronie lokatorów.

A  teraz szkody wynikające z tego 
projektu:

Właściciele domów po szeregu lat 
biorą się dziś stopniowo do naprawy 
zniszczonych kamienic. Po przeforso­

waniu projektu zmiany ustawy, — pra 
c© te całkowicie ustana — rozpęta się 
nowa zaciekła walka między lokato­
rem a właścicielem aomu, której wy­
nikiem tak często było zniszczenie do­
mu i konieczność delożowania go. Za­
możny lokator w j najdzie sobie drugie 
mieszkanie za „odstępne*1, — a robot­
nik znajdzie się... w barakach. Pow­
strzymanie progresji czynszu wstrzy­
ma bieg ustawy o ochronie lokato­
rów a przeiz to i  świadczenia rzeczo­
we, które tak dziś każdego lokatora 
gniotą dalej, będą spoczywały na bar­
kach lokatorów i nie przejdą z dniem 
I-go kwietnia na właściciela domu.

Jeśli zestawimy szkodę i korzyść, 
jaką nam przyniesie projekt zmiany 
ustawy o ochronie lokatorów, to do­
piero widzimy jasno, że tło sprawy: — 
to polityczny humbug.

NIŁM CY I STEIGER.

Tel. wi. W a r s z a w a ,  21. 10. Radca Ie«:a- 
c jjny i/oselstwa polskiego w  Berlinie, p. Jackow­
ski, zwrócił się wczoraj do rządu niemieckiego 
w  sprawie będących rzekomo w jego posiada­
niu dokumentów, dotyczących niejakiego Olszań- 
skiego, ukrairica, rzekomo prawdziwego sprawcy 
zamachu na Prezydenta Rzplitej we Lwowie. Po­
selstwo polskie odpowiedzi rządu nierniecki3go 
aotychczas nie otrzymało. Natomiast niemieckie 
władze policyjne zawiadomiły władze policyjne 
polskie, że podejrzany Olszański już nie znaj­
duje się na terytorjum Niemiec.

i
J

DYMISJA PREZESA LINDEGO. 1 
Tel. wł. Warszawa, 21 paidzierni 

ka. Dotychczasowy prezes P. K. O. p 
Linde ze względu na stan zdi owia. po 
dał się do dymisji. W  kołach poinior 
mowanych sądzą, że dymisja ta zosia 
nie przyjęta. JaLO następców wymię 
nia eię senatora Sżarskiego putzes 
Izby skarbowej w Grudziądzu Obrzu 
da i  wiceministra skarbu, dra hel iks; 
Młvnaj fkiego.

Warszawa, dnia 21 paździoru* 
ka. 'AW .) Jak już donosiliśmy prezes 
P. K. O p. Hubert Linde podał sl< 
wczoraj do dymisji. Powodem teg< 
kroiKu prócz chwilowego złego atarn 
zdrowia są straty, jakie poniesie P. K 
O. wskutek wydawania meuzasadnio 
nych kredytów krewnym p. Lindego 
Kandydatami na Ktanowisku prezes; 
są: senator Szarski, prezes Izby skar 
bowej w  Poznaniu Schmiat. i prezei 
Izby skarbov'ej w Poznania Obrzuć

ytmisja p_. Lindego została dziś przy 
ję t^ *  ^

nik Na SIiv'j,ot3 b. ocha
f Polskicl z powodu choroby zreduk

An^* » ' Państwowy,  miody, bez środko 
ao życia i na kurację, pragnie leczyć sle> ży 
prosi Miłosiernych Czytelników o jaldekolwh 
datki do Administracji „Gońca Krak *1 pod „Zro 
paczony11. —  Administracja stwl'1- dzila nędi 
proszącego i poleca go gor. Czytelnikom ((384
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Chrześcijanie Związbi
t  ofoee polItpKl p. K o r f iM .
Bunt w Chadecji na Śląsku zatacza co- 

j.az szersze kręgi.
Całe nasze ustawodawstwo socjal­

ne, jakie na Śląsku odziedziczyliśmy 
po pruskich zaborcach, jest zaohyczą 
długoletnich wysiłków rzesz robotni­
czych, zorganizowanych w kierunku 
politycznym i zawodowym. Śmiało 
rzec można, iż związki zawodowe swą 
pracą uświadamiającą wśród rzesz ro­
botniczych dały im nietylko polepsze­
nie bytu, ale w znacznej mierze przy­
czyniły się także do odrodzenia Śląska 
oraz odzyskania Śląska dla Polski.

Chrześcijańskie Związki Zawodo­
we, skupiające w swem łonie trzeźwą 
myśl społeczną robotnika, z jednej 
strony wstrzymywały zakusy rewolu­
cyjnego proletariatu, nie uznającego 
wcale wartości narodowych oraz reli­
gijnych, z drugiej zaś strony walczy­
ły  o takie zdobycze socjalne, któreby 
były wypadkową kulturalnego', społe­
cznego i politycznego rozwoju rzesz 
robotniczych oraz wypadkową postę­
pu w rozwoju wogóle gospodarstwa 
społecznego. Chrześcijańskie Związki 
Zawodowe służyły sprawie robotniczej 
i dobrze się jej przysłużyły!

Chrześcijańskie Związki Zawodo 
we na wolnym Śląsku znalazły opar­
cie w Chrześcijańskiej Demokracji! Na 
nasłach narodowych i chrześcijań­
skich oraz tych wartościach społecz­
nych i politycznych, jakie zdrowy lud 
śląski posiadał, powstała Chrześcijań­
ska Demokracja, z którą równolegle 
postępował rozwój Chrześcijańskich 
Związków Zawodowych. Ponieważ na 
czoło Chadecji wysunął się p. Korfan­
ty, a wkrótce chadek stał się synoni­
mem „korfantowca“ , natomiast wzglę 
dy ideowe zostały przez niego zasta­
wione żydom, to samo dotknęło i 
Chrześcijańskie Zwięzki Zawodowe, 
których siła była miarą wogóle sym- 
patji ogółu do osoby p. Korfantego, ale 
nie była miarą uświadomienia ogółu 
dla ideologii Chrześcijańskich Związ­
ków Zawodowych.

Tu właśnie była ich słaba strona! 
Na zebraniach i wiecach nie mówiło 
się o tych podstawach, na jakich opie­
ra się Chrześcijańska Demokracja o- 
raz Związki Chrześcijańskie, nato­
miast prano brudną kamizelkę p. Kor­
fantego. Im bardziej p. Korfanty ją za­
brudził, tym mocniej i energiczniej ją 
prano na zebraniach, wiecach oraz w 
organach związkowych. Stąd i chrze­
ścijański związkowiec stawał się sy­
nonimem „korfantowca44! P. Korfanty 
grzebał się politycznie i ciągnął Zwiąż 
ki Chrześcijańskie za sobą w przepaść, 
p. Korfanty zaprzągał się do wozu ka- 
pitalistyczno - międzynarodowego i 
Związki Chrześcijańskie do tego mu 
nieświadomie pomagały, bo p. Korfan­
ty wyklucza zawsze wszelką współpra­
cę i żąda, by tak tańczono, jak on za­
gra, w przeciwnym ra.de wszystku roz­
trącą i  rozbija

Lecz dotąd dzban wodę nosi, dopó­
ki się ucho me urwie. Oxóż p. Korfanty 
chcąc.sobie zabezpieczyć bezwzględne 
wpłyW'y w Związkach ulokował je w  
gmachu „Polonji“ , oddając je pod opie 
kę swego medjum niejakiego p. Lewan 
dowiczą, t. zw. „Doktora Wszechnauk 
Chadeckich i  Związkowych44. Ponieważ 
p. Korfanty doszedł do przekonania, 
że w Związkach Zawodowych meza- 
wsze jego medjum może to wykonać, 
co mu polecono, postanowił utrącić i 
tak już niemrawą niezależność Związ­
ków Metalowców, Górników i Urzę­
dników i stworzyć z nich t. zw. kartel, 
w któryrrby rej wodziło tylko me­
djum p. Korfantego oraz ludzie, któ­
rzy potrafią się zupełnie podporząd­
kować woli tego naczelnego „chrze­
ścijańskiego44 hypnotyzera. W  związku 
z tą całą hecą „organizacyjną4* spro­
wadzono sobie p. Malendę młodego i 
niedoświadczonego związkowca,* któ­
ry stał się medjum względem medjum 
„chrześcijańskiego44 hypnotyzera, któ­
ry znowu, jak wiadomo, jest medjum 
międzynarodowego (czytaj: żydowsko- 
niemieckiego) kapitalizmu! Tym spo­
sobem starzy związkowcy poszli w 
,Steń, pozostając jednak magnesami,

które miały przyciągać do siebie sza, 
re masy robotnicze, bez których me­
djum międzynarodowego kapitału obe 
cnie nie mogłoby dokonywać obrzeza­
nia, metodą Falla i Harapa, Kas Cho­
rych, Spółki Brackiej, oraz Zakiadu 
Ubezpieczeń!

Zanim jednak chrześcijańscy de­
mokraci zdeklarowali się -wystąpić 
przeciwko głównemu „chrześcijańskie 
mu44 medjum, Związki Zawodowe nic 
nie deklarowały, ale przed dwoma 
miesiącami opuściły budynek „Polo­
nii44 i  urządziły secesję na Katowską 
Hałdę, gdzie rozpoczęły swe urzędo­
wanie i skąd chciały rozpocząć swą 
działalność już bez pomocy swych me­
diów. Doszło jednak po pewnym cza­
sie do niejakiej ugudy, a właściwie 
znów wszystko dostało się pod kape­
lusz p. Korfantego.

Dlatego, gdy padło hasło z pośród 
Chadecji do uwolnienia się z więzów p 
Korfantego i my, Koledzy, stajemy 
przy Waszym boku w  imię walki o 
zwycięstwo naszych ideałów chrześci­
jańskich i narodowych na tej Prasta­
rej Ziemicy Piastowskiej. Mamy, wiel­
kie przed sobą zadanie! Wyrwać braci 
naszych z rąk soc ahstcw i komuni­
stów!

Jesteśmy przekonani, że p. Korfan­
ty w tem nam przeszkadzać nie bę-

Mennica państwowa w Warszawie 
przystąpiła do bicia monet złotych.

Na dwudziestozłotówkach,które 
wychodzą z pod stempli mennicy, w i­
dzimy nagrodzony na konkursie mo­
del z głową Bolesława, Chrobrego.

Po odpowie dniem zmniejszeniu 
modelu i przeniesieniu go na stemple 
ze stali hartownej, dokonano w tych 
dniach pierwszej próby bicia, która 
wypadła znakomicie. Na razie menni­
ca bić będzie monety dwudziestozło- 
towe ze złota, dostarczonego jej przez 
osoby prywatne. Dostarczane przez 
nie przedmioty złote będą przetapia-

ZABAWNE STOSUNKI W  SJAMIE.

P a r y ż ,  18- 10. (Pat.) Z Bankoku dono­
szą o ogłoszeniu manifestu króla Sjamu, pozba­
wiającego królowe Sjamu tytułu królewskiego. 
Manifest stwierdza, że królowa nie spełniała 
godnie swych obowiązków względem kraju.

NOWE BAJECZKI O „ROZBROJENIU".

L o n d y n ,  19. 10. (Pat.) Według doniesie­
nia jednej z agencji telegraficznych z Waszyng­
tonu, senator republikański Fezz zwrócił się do 
prezydenta Stanów Zjednoczonych z prośbą o 
poc^tmlenie natychmiastowych kroków celem

dzieł W  pierwszym rzędzie, rozpoczy­
nając akcję zrywania pętów zależno­
ści, narzuconych nam przez śląskiego 
autokratę, musimy wynieść się z „Po- 
lonji44, gdzie już za dużo nagromadzi­
ło się zapachu cebuli i czosnku, i  roz­
począć rzetelną pracę organizacyjno- 
związkową.

Niedawno chodziła pogłoska po 
Śląsku, że p. Korfanty sprzedał „Polo- 
nję44 Boselowi i Weimanowi. Całe 
szczęście, że, jak mówi p. Korfanty, to 
się nie stało, bo, siedząc w „Polonji44, 
bylibyśmy już im, także sprzedani! Po 
nieważ jednak sprzedaż jest rzeczą 
zwykłą, ostatecznie nieby się takiego 
nadzwyczajnego nie stało, gdyby p. 
Korfanty kiedyś sprzedał żydom swo­
ją „Polonię44. W  obawie, aby i nas nie 
sprzedał, musimy jnż dziś pomyśleć o 
bezpieczniejszym kąciku!

„Kartel44 możemy pozostawić w 
„Polonji44 do rozporządzenia p. Kor­
fantego wraz l jego „fam ilijnym44 se­
kretarzem, Lewandowiczem, t. zw. 
Doktorem Wszechnauk Chadeckich i 
Związkowych, który na naszych ple­
cach także by chciał docnrapać się po­
selskiego stołeczka, a później nam 
podstawiać „stołeczki44. Nie, bratku, to 
ci się nie uda! Zmądrzeliśmy!

Kilku członków Chrzęść. Zwiąków 
Zawodowych.

ne, oczyszczone i  doprowadzone do u- 
stanowionej próby w rafinerji menni­
cy za drobną opłatą.

Puszczanie monet takich w obieg 
rzeczywiście nie będzie wskazane, «b y  
nie wyłowiono ich dla celów spekula­
cyjnych i nie wywieziono zagranicę.

Jednocześnie mennica przerobi na 
monety zapas złota Banku Polskiego i 
Skarbu Narodowego, które, natural­
nie, również pozostaną w skarbcu ban 
kowym do czasu powrotu normalnego 
obiegu monet złotych w państwach o- 
ściennych.

zwołania konferencji do Waszyngtonu. Jak sły­
chać, Coolidge życzy sobie, aby konferencja roz­
brojeniowa odbyła się w  samym Waszyngtonie.

Jednakże iest on zdania, iż Niemcy gotowi 
wziąć udział w  takiej konferencji, jeżeli odbę­
dzie się pod auspicjami Ligi Narodów. Wobec 
tego sądzą, iż Stany Zjednoczone w  takim w y­
padku zgodziłyby się na zwołanie konferencji 
rozbrojeniowej Ligi Narodów i wysłałyby swych 
przedstawicieli, dając jednakże do zrozumienia, 
iż Ameryka nie zamierza stać się członkiem 
Ligi.

PRZESZKODY W  ROKOWANIACB
POLSKO-NIEMIF GKICH.

Tel. wł. Warszawa, 21 październi­
ka. Wczoraj przybył do Warszawy 
przewodniczący polskiej delegacji do 
rokowań polsko-rueieckich w sprawie 
traKtatu handiowego, dr Prądzyński. 
Według sprawozdania przedstawione­
go przezeń premjerowi Grabskiemu 
największe trudności nastręczają pol­
sko-niemieckie zagadnienia celne.

OBRADY WOTEWODÓW I KURATO­
RÓW.

Tel wł. Warszawa, 2i październi­
ka. Wczoraj p^zez cały dzień konty­
nuowano obrady ujazdu wojewodów i 
kuratorów okręgów szkolnych ziem 
wschodnich., Obrady dotyczyły spraw 
wyznaniowych, szkolnych, admini­
stracyjnych i bezpieczeństwa publicz­
nego. Podkreślono konieczność ściślej­
szego współdziałania władz Korpusu 
Ochrony Pogranicza z władzami admi- 
nistracyjnemi.

CZESI W  WARSZAWIE
Warszawa, 20. 10. (AW). Dziś przed­

południem wylądowała na lotnisku e- 
skadra lotnicza wojskowa czeska, zło­
żona z 10 aparatów. Ostatni aparat 
jest w naprawie pod Radomiem. E- 
skadrze czeskiej towarzyszyły trzy a- 
paraty wojskowe polskie. Czescy lot­
nicy odwiedzą dziś gener. Czerska, z&- 
mteszkałgo w Hotelu Europejskim.

SKANDALE W  WSPÓŁ,DZIELNIAGH.
Warszawa, 20. 10. (AW). „Kurjer 

Czerwony44 podnosi skandaliczną dla 
naszych stosunków w spółdzielniach 
i dla naszej administracji rozpiętość 
cen artykułów pierwszej potrzeby 
między miastami a centrami w woje­
wództwach wschodnich-

I tak np. 1 kg. masła w  pewnych 
okolicach kosztuje zł. 1,20 do 1,50; liir 
mleka 6 do 8 groszy; ja je 6—7 gr., 1 
kg. barrniny JO gr. Różnice tak wiel­
kie w cenie wynikają z powodu dro 
żyzny komunikacji i wielkich kosz­
tów pośrednictwa.

NIL BEDZaF EWAFUAGJI STREFY 
KOLONSKIE J.

Tel. wł. Paryż, 20 października. 
W ielkie wrażenie wywołało w  tutej­
szych fserach politycznych tak francu­
skich jak i  angielskich zaprzeczenie 
wiadomościom prasy niemieckiej, ja­
koby Niemcy uzyskały w Locamo 
-‘przyrzeczenie natychmiastowej ewa­
kuacji strefy kolonskiej, a nadto zła­
godzenie warunków okupacji w in­
nych częściach terytorium Rzeszy.

Wyjaśnia się obecnie, że ewaku&r 
cja zależy od orzeczenia międzynaro­
dowej komisji kontrolnej, którebv 
stwierdzało, że Niemcy wypełniły 
wszystkie warunki rozbrojenia i t. d. 
Procedura tego, nawet przy uwzglę­
dnieniu dobrych chęci Niemiec zaję­
łaby -i—5 miesięcy, przed ich upływem 
nie będzie mowy o ewakuacji Kolonji

NIEMCY NIE SPIESZĄ SIĘ.
Tel. wł. B e r l i n ,  20- 10. Nacjonaliści nie­

mieccy w  dalszym ciągu energicznie przygoto­
wują opozycję przeciw przyjęciu umów locar* 
neńskich przez rząd i parlament Rzeszy nie* 
mieckiej. W  kolach rządowych jednak do przy­
gotowań tych -nie przywiązują zbytniej wagi- 
gdyż powszechnie mniema się, że opozycja ta 
będzie miata charakter więcej demonstracyjno- 
agitacyjny, niż istotny.

Z tych samych kół donoszą, że ' prezydent 
Hindenburg jest bardzo zadowolony z wyników 
konferencji locarneńskiej i uważa, że rząd Rze­
szy powinien jak najrychlej przeprowadzić ra­
tyfikację umów zawartych w  Locarno Nie spo 
dziewają się jednak zwołania nadzwyczajnego 
posiedzenia Reichstagu, ponieważ rząd niemiecki 
chce uniknąć wrażenia zbytniego pospiechu.

TURCJA 1 ANGI.JA.
K o n s t a n t y n o p o l ,  20. 10. (A. W .) An- 

gielsko-tureckie rokowania stanęły na martwym 
punkcie. Wobec naprężonych stosunków mię­
dzy Turcją i Anglją wzmocniono znaczn. na licz­
nych punktach graniczne straże- Turcja przygo­
towała już materiał do ewentualnego zamknię­
cia Dardaneii-

Manewry w  Syrii rozpoczęły się wczoraj w 
obecności prezydenta Rzeczypospolitej Mustafa 
Kemal Paszy, który wygłosił p-zy tej sposobno­
ści mowę, zaznaczając że armja turecka jest sil­
na i zdoła odeprzeć ataki najsilniejszego prztei 
wnika-

Litwa utrudnia rozmyślnie 
porozumienie z Polską.

Tel. wł. L u g a n o ,  20- 10. Trudności jakie 
się zaznaczyły yr trakcie rokowań polsko-litew­
skich w  Lugano, trwają w  dalszym ciągu- Trud­
ności te wywołane zostały nieustępliwością Lit­
winów w  kwestiach zasadniczych z  jednej stro­
ny, z drugiej zaś są wynikiem tej dziwnej oko­
liczności, że delegacja litewska nie przywiozła 
do Lugano potrzebnych pełnomocnictw.

I tak np. kiedy rozpoczęto dyskusję w  spra­
wach kolejowych, Litwini oświadczyli, że tych 
spraw dyskutować nie mogą, gdyż nie otrzy­
mali żadnych dyrektyw swego rządu w  tym kie­
runku. Równa się to ignorowaniu przez Litw i­
nów znaczenia konferencji. Już bowiem na pod­
stawie wyników konferencji kopenhaskiej w ie­
dziano, że jednym z najważniejszych przedmio­
tów obrad przyszłej konferencji będą sprawy 
kolejowe, a zatem Litwini dobrze wiedzieli, że 
będą potrzebne odpowiednie pełnomocnictwa.

Również w  sprawach konsularnych Litwini zaj­
mują w  dalszym ciągu stanowisko nieprzejedna­
nie nieustępliwe, nie chcąc w  żadnym razie do­
puścić do dyskusji nad jakimkolwiek kompromi- 
sowem załatwieniem sprawy.

Ten stan rzeczy zmusił delegację polską do 
zażądania jasnego wypowiedzenia się w  poszcze­
gólnych kwestjach, a zwłaszcza do uzyskania 
takich pełnomocnictw, ktoreby umożliwiły odpo­
wiednie zakończenie dyskusji nad wszelkiemi 
problemami, jakiemi zajmuje się obecna konfe­
rencja. Jeżeli Litwini nie otrzymają odpowied­
nich dalej idących instrukcyj. względnie nie 
zmienią swego dotychczasowego nieprzejednane­
go stanowiska, trzeba będzie liczyć się z tem, że 
mimo usilnych starań Polski konferencja polsko- 
litewska w  Lugano nie da żadnych pozytywnych 
wyników

Ohoło tajemniczej nciec'V komunisty.
Tel. wł. W a r s z a w a .  21. 10. W  kołach 

politycznych i rządowych ogromne wrażenie w y­
wołała tajemnicza ucieczka bardzo wybitnego 
komunisty Juliusza Leszczyńskiego, aresztowa­
nego w  Będzinie, gdzie pod nazwiskiem Laskow­
skiego organizował bojówki komunistyczne.

Sprowadzony do W arszawy zdołał on dzi­
siaj wskutek niedbalstwa odnośnjch władz uciec 
1 ukryć się. Chodzą pogłoski, że sędzia śledczy 
Strancmann, któremu powierzono przeprowadze­
nie śledztwa, a który nie zdołał rozpoznać aresz­

towanego, chociaż był jego kolegą szkolnym, 
polecił przesłuchanie aresztowanego aplikantce 
sądowej. Aplikantka kazała konwojującemu po­
sterunkowemu zaczekać przed drzwiami tak, że 
aresztowany pozostał przez pewien czas bez do­
zoru i skorzystał z sposobności, aby się ulotnić 
niepoznany-

Zajście to wywu/ało rozliczne komentarze i 
Powszechnie słychać głosy oburzenia pod adre­
sem sądowych władz administracyjnych.

Polskie monety złote.



Wielka mowa Romana Dmowskiego.
gijskle; gaz dia Warszawy tow. dessauskie; 
elektryczność — Francuzi. Naftę w  Galicji cu­
dzoziemcy mieli w  rękach Wszystko, cokolwiek 
się chciało budować, —  jakiekolwiek większe 
przedsiębiorstwo, na to trzeba było kapitały z 
zagranicy sprowadzać, bo w Polsce kapitałów 
nie było.

W ięc jeśli naród, który miał takie pustki w  
kieszeni — było trochę drobnych oszczędności, 
ale co to znaczy w  poiówuaniu z krajami euro- 
pejskiemi — jeżeli przyszedł do posiadania Pań­
stwa własnego, państwa z dużemi bogactwami, 
kraju istotnie od Pana boga uposażonego w 
całem tego słowa znaczeniu — i dostaliśmy się 
do tego gospodarstwa, wyprocesowaliśmy nasz 
majątek i dostaliśmy go, to mamy ten majątek 
prowadzić bez gotówki, z pustkami w  kieszeni?

Zadaniem było tworzyć własne kapitały. — 
Wiadomo, że jak człowiek młody postanawia 
sobie zrobić majątek, bierze w  ręce jakiś inte- 
ies, to jak się bierze do tego? W  ten sposób, 
że pracuje podwójną ilość czasu, co inny czło­
wiek, odmawia sobie wszystkiego, oszczędza, 
skromnie się ubiera, chodzi piechotą, tramwa­
jami jeździ i dochodzi do tego, po 30 do 40 la­
tach, dorabia się i fortunę może dzieciom zo­
stawić. Ale nie zaczyna od tego, aby sobie spra­
wić automobil, apartament wielki i t. d.. bo 
wtedy w  ciągu krótkiego czasu zbankrutuje. — 
Czy myśmy zaczęli tak, jak ten rozumny czło­
wiek, który chce się dorobić-

Myśmy się nie wzięli do pracy, lev.Z do szas­
tania pieniędzmi, prywatnie, czy publicznie- 
Weźmy gospodarstwo naszego państwa — coś­
my nie po wprowadzali w  tem państwie! Każdy 
Polak był przekonany, że nam cały świat bę­
dzie zazdrościł tych urządzeń. Jakbyśmy byli 
najbogatszym narodem w  święcie, który chce 
wszystkie najdroższe urządzenia u siebie mieć. 
Wszystko tośmy robili- Wydawaliśmy pienią ize 
na prawo i na lewo- Jak kto nie miał zajęcia, 
mówiono mu: chodź na urzędnika państwowego, 
zrobimy cię urzędnikiem- Nictylko jednak sypa­
liśmy pieniędzmi, rozrzutnie prowadziliśmy go­
spodarkę, ale za wielu myślało jeszcze o tem, 
ażeby do tej szklaneczKi lemoniady swoją słom­
kę wstawić i ciągnąć tę lemoniadę Państwową.

wolucyjne w  Europie- Przeciętny człowiek w 
Europie, przeciętny zwłaszcza robotnik fabrycz­
ny, wyszedł z tej wojny o wiele większym re­
wolucjonistą, niż w  tę wojnę wszedł. I te dą­
żenia rewolucyjne, antykapitalistyczne takiej na­
brały siły, że wywarły presję na politykę rzą- 
uów i polityka rządów musiała pod tym wzglę­
dem wielkie ustępstwa porobić i iść w  kierunku 
antykapitalistycznym- Jakkolwiek rządy są w 
ręku obrońców kapitałów, to jednak sa zmuszo­
ne roDić ustępstwa i pracować nad zniszcze­
niem kapitałów. I dziś idzie w  Europie drogą 
politycznych zmian niszczenie kapitałów.

Pod wpłj-wem wzrostu dążeń do przewrotu 
społecznego, dążeń, któiych rządy w  Europie 
się boją, robi się pod tem dążeniem ustępstwa 
i same rządy przeprowadzają stopniową rewo­
lucję socjalną, stopniową likwidację kapitału.

Przy takietn położeniu w  Europie trzeba być 
przygotowanym na to, że mogą być wypadki 
bardzo ciężkie i bardzo doniosłe w tejże Euro­
pie, we wszystkich jej krajach- Musimy sobie 
powiedzieć, że odbudowani,' Polski, to nie było 
ustanowienie jakiegoś nowego trwałego porząd­
ku, na długi czas, że już te niespokojne czasy, 
katastrofy się skończyły i że spokojnie możemy 
teraz myśleć każdy o swoich interesach. Tak 
nie jest. Wojna światowa, która dała Polskę, 
jest początkiem szeregu katastrof, które świat 
czekają i wielkich, bardzo ciężkich przejść-

Jeżeli ja się nie mylę, jeżeli położenie jest 
takie, to zastanówcie się teraz, Jak olbrzymie 
znaczenie ma ten nasz fundament, na którym o- 
pariiśmy nasz kierunek, dbałość o naród, jako 
całość, nie o interes tych, lub innych żywiołów, 
tylko o naród, jako całość. Bo pamiętajcie, że 
w  tym okresie, kiedy się zmagają te siły, macie 
z jednej strony obrońców kapitalizmu, którzy 
starają się mydlić na różne sposoby oczy ro­
botników, rozmaite rzeczy opowiadać, z drugiej 
strony macie zawziętych przeciwników tego ka­
pitalizmu, którzy z ania na dzień robią zdoby­
cze i dążą do nagłego przewrotu- A w  pośrod­
ku, między temi dwoma żywiołami, macie ży­
wioł narodowy, któremu nie chodzi ani o kapita­
lizm, ani o obalenie kapitalizmu, tylko chodzi o 
to, ażeby Ojczyzna była. (Oklaski),

Warszawa, w  październiku.

Na zjeździe Rady Naczelnej Związku Ludo­
wo-Narodowego Roman Dmowski wygłosił wiel­
ką mowę polityczną, którą podajemy niżej w  
obszerniejszym streszczeniu.

Zechcieliście sobie panowie przypomnieć, że 
30 lat temu został założony „Przegląd Wszech­
polski' , to pismo w  którem się kładło kamienie 
Pod fundament naszej myśli narodowej obec­
nych czasów. Jakież to były te kamienie? Na 
czem się zbudował ten nasz kierunek?

Przedewszystkiem były dwie główne pod­
stawy- myśl o całej Polsce i praca dla całej 
Polski. —  W  jednem rozumieniu — Polska ze 
"Wszystkich swoich części złożona, Polska we 
Wszystkich, jak się mówiło naówczas, zaborach 
w  drogiem rozumieniu —  Polska we wszyst­
kich swoich warstwach społecznych. Z tego już 
wszystkie inne poszło. Bo gdyż się myślało o 
Polsce we wszystkich trzech dzielnicach, to 
stąd wynikało dążenie do politycznego jej zjed­
noczenia i do politycznej jej niezawisłości. Dą­
żenie, które już przy pomocy Bożej urzeczy­
wistniliśmy. Gdy się myślało o Polsce we wszy­
stkich jej warstwach, to się odbiegało od róż­
nych interesów poszczególnych, a miało się je­
den interes Ojczyzny, interes Polski na myśli 
i dążeniach swoich-

Pierwsza- podstawa ie»t już, powiadam, w y ma­
towana, już Polskę niepodległą mamy. Ale na 
ten drugi fundament chciałbym położyć nacisk, 
®a tę ciągłą myśl o interesie Polski, jako całość 
o interesie narodu, nie o interesie tych czy in­
nych jego czynników.

Gdyby społeczeństwo nasze było dobrze zro­
zumiało tę naszą podstawę, gdyby społeczeń­
stwo było się tem należycie przejęło —  nieste­
ty, to nie jest tak bardzo możliwe, żeby wszys­
cy ludzie laka rzecz zrozumieli —  to niebyioby 
nam dziś tak źle, a ja się boję, że będzie jeszcze 
Eorzei.

Trzeba było po odbudowaniu Polski formal- 
Uel’ po odbudowaniu przez Traktat Wersalski, 
Wspólneml silami od początku tę Polskę jako, 
całość bndować- A przydałoby się, żebyśmy 
jeszcze byli sobie zdawali sprawę z tego, w  ja-
i-łeit1 ta Polsica jest położeniu wobec świata o- 
taczającego. Niestety, tego nie możfta było zro­
zumieć od razu. Po wojnie, tak się wszystko 
Wywróciło w  świecie, że niepodobna było się 
należycie orientować- To jest jedna z przyczyn, 
dla których trzymałem sie dosyć daleko ad ak­
tywnej polityki, nie mówiąc o tem, że zdrowie 
mi nie pozwalało, bo dopiero teraz zacząłem 
się czuć na nowo młodym człowiekiem. (Oklas­
ki).

Wskutek tego właśnie, żeśmy tych rzeczy 
nie zrozumieli, jakieśmy pojęli państwo polskie 
"Po jego odbudowaniu? Jak każdy z panów tak 
sobie pomyśli, rozejrzy się, co widział, czy nie 
stwierdzi, że my tylko rozumieliśmy, że odbu­
dowane państwo polskie to nie jest ustawiona 
misa jadła, na którą tylko rzucić się i jeść z 
niej trzeba. Wszystko już jest zrobione, teraz 
tylko trzeba jeść, kieszenie sobie uapychać, bo 
iest Polska (Wesołość. Oklaski). 95 proc. Po­
laków tak Polskę rozumiało, a może i więcej- 
Zaczął się wyścig do koryta, wyścig interesów, 
Wyścig ambicji. Każdy uważał, że Polską może 
Sądzić; każdy uważał, że jest powołany na dy­
gnitarza, każdy uważał, że powinien zrobić ma- 
iat -h- na tej Polsce- Mieliśmy prżez kilka lat 
"'idowisko tego wyścigu, aż nareszcie przyszła 
dzisiejsza chwila i wszyscy ci, co się ścigali, 
Poczuli pusteę w  kieszeni, jeszcze nie w  żołąd­
ki, ale może jeszcze i to poczują — i są za­
pędzen i: „E, to taka Polska, to ja się nie ba- 
P ę c‘. (Wesołość. Oklaski)-

Tymczasem, jeśli tak dobrze się zastanowić 
nad Położeniem, jakie było przed wojną i nad 
Położeniem, jakie się wytworzyło po wojnie, to 
^cale pola do takiej zabawy nie było i za tę 
Paśnie zabawę dziś bardzo ciężko płacimy. Bo 
nrzedewszystkiem wyobraźmy sobie, że się w 
Europie nic nie zmieniło, że warunki dla pobro- 
faytu w  Europie zostały re same, co były i w 
tych nowych warunkach zostało odbudowane 
Państwo polskie, które także ma wszelkie wi- 
q°ki dobrobytu. Bo jakież były te widoki Pol­
ski w takim wypadku?

Panowie sobie przypominacie, że przed woj­
na me było niby źle w  Polsce- Ostatecznie, kto 
nmiał pracować, kto umiał robić interesy, to ja-

tako szedł sobie naprzód, ale, czy ta Pol­
ską była bogatym krajem przed wojną? Czy n 
bas były kapitały? Czy u nas było dużo gotów­
ki? Jak weźmiecie wszystkie większe przedsię- 
‘iorstwa prywatne w  Polsce, to co się okaże: 

była prywatna kolej wiedeńska —  kto miał 
nkcje? __ Belgowie I Holenarzy; tramwaje pry- 
^ t n e  założyło w  Warszawie towarzystwo bcl-

Naiezaio od pierwsze., chwili, jak państwo 
polskie powstało, powiedzieć sobie: trzeba za- 
spOKOić wszystkie potrzeby państwa najnie­
zbędniejsze, nie puszczać się na ! żadne reformy 
państwa najpostępowsze i t. d„ najskromniej i 
najniezbędniej. Niechby nasi ministrowie przy 
sosnowych stolikach siedzieli, ale niechby nasz 
budżet był w  porządku, toby nas więcej sza­
nowano za granicą. (Głosy: Brawo! Oklaski).

Z drugiej strony każdy prywatnie winien był 
sobie powiedzieć: jak najskromniej będę żył- 
Będę jak najbardziej oszczędzał, pracował, w y­
rabiał ręce po łokcie, a wtedy się ta gotówka z 
oszczędności sypnie i nęazietny mieli za Cu na 
tem naszem dziedzictwie gospodarować Gdy­
byśmy byli tak pojęli nasze zadanie, to dziś nie 
byłoby tak źle, jak jest.

Ale dobrzeby nie było- A dobrzeby nie było 
dia tego, że w  Europie się zmieniło dużo, że ta 
Europa dzisiejsza, to nie już ta Europa, jaka by­
ła przed wojną. Mianowicie w  Europie się zmie­
niły dwie rzeczy: pierwsza, że Europa zaczęła 
ubożeć, jako całość, że wytwórczość europejska 
zaczęła się zmniejszać. Stało się to dlatego, że 
najpierw Euiopa przez wojnę zbiedniała i ry­
nek europejski się zmienił, a powtóre, że w  in­
nych częściach świata zmniejszył się pokup na 
towary europejskie, bo powstał przemysł w  tj ch 
krajach, które dotychczas tylko kupowały, bo 
pewne potęgi przemysłowe poza Europą- wsku­
tek tego, że wojny u siebie nie miały, rozwinę­
ły  się podczas wojny ogromnie, wzięły górę nad 
Europą, to jest Stany Zjednoczone i Japonja, 
dwie wielkie potęgi morskie. Wskutek tego Eu­
ropa po wojnie dowiedziała się, że nie może już 
tyle wytwarzać i tyle pieniędzy z innych części 
świata ściągać, a jak sie dziś okazuje, z roku na 
rok jest gorzej.

W ięc jeśli ta część świata, w  której my ży­
jemy, ubożeje, idzie na dziady, to trudno, żebyś­
my mogli się bardzo bogacić- To się na nas po­
winno mniej odbijać, bo nie jesteśmy tak bardzo 
przemysłowym krajem, jesteśmy kra’em prze­
ważnie rolniczym- a dziś największe niebezpie- 
czeńsiwo grozi krajom przemysłowym, ale to się 
odbije na położeniu wszystkich krajów Europy. 
N il  chce panów łudzić, nie jesteśmy dziećmi, 
najtwardszą, najtragiczniejszą prawdę musimy 
sobie w  oczy powiedzieć, będzie w  Europie z 
roku na rok coraz gorzej — bądźmy na to przy­
gotowani, nie obiecujmy sobie, że na przyszły 
rok będzie wszystko dobrze.

Druga zmianą polega na tem, że podczas 
wojny światowej ogromnie wzrosły dążenia re­

Ten naród, który będzie miał najwięcej takich 
ludzi, którzy dbają o całość, o to, żeby Ojczyz­
na była, —  ten naród te czasy najlepiej prze­
trwa, największe przewroty przejdzie tak, że to 
będzie z lMjmniejszem cierpieniem dla narodu, z 
nujmniejszemi dla niego stratami.

Bo takim jest narodowy kierunek, narodowa 
myśl ta, która o całości kraju myśli, nie 
myśli ani o utrzymaniu kapitału, ani o obaleniu 
kapitału- To jest myśl o utrzymaniu Ojczyzny- 
Wszystko jedno, jak świat pójdzie, temi, czy in- 
nemi drogami, a my swoją Ojczyznę utrzymamy. 
Do tego trzeba dążyć-

Dlatego ja sięgnąłem właśnie do przeszłości. 
Odybyśmy byli nie stanęli na tem właśnie, na 
tej podstawie, gdyśmy byli niepowiedzieli sobie, 
że nas tylko Polska jako całość obchodzi, a nie 
interes tej, czy innej grupy, my byśmy byli nig­
dy nie zrobili tego, cośmy zrobili. Przypomnij­
cie sobie rok 1905 w  Warszawie, kiedyśmy wal­
czyli z rewolucją na ulicach Warszawy. Sa tu 
starsi między wami, którzy bardzo dobrze te 
czasy pamiętają. Czyśmy walczyli z rewolucją 
dlatego, abyśmy byli obrońcami specjalnego ty­
pu ustroju kapitalistycznego i t. d. Nie, walczy­
liśmy z rewolucją, bośmy chcieli, żeby nam Oj­
czyzny nie zniszczono, a ci panowie, którzy mó­
wili, że ratując Ojcyznę, opierając się na rząd
— jakże oni się zachowali wtedy? Oni nas po­
tępiali, powiedzieli: co to jest, walka na ulicach, 
to jest rewolucjonizowanie kraju, iny tylko się 
opieramy o kozaków, niech kozacy walczą z re­
wolucji, bo chcieli, żeby rewolucja była u nas
wloucji bo chcieli, żeby rewolucja była u nas
i żeby można było dobrze Polaków sprawić.

Otóż, jeśli my będziemy mieli dostateczną 
część naszego społeczeństwa w  tym obozie, któ­
ry powiada, że nam o Polskę tylko chodzi, jeśli 
ci ludzie będą dostatecznie mocni i dostateczną 
mieli przewagę, to ja się żadnych przewrotów i 
rewolucyj w  Europie nie boję, bo ci ludzie przez 
największe katastrofy przeprowadzą tak Polskę, 
że wyjdzie cało. Dlatego powiadam jeszcze 
raz. ja kładę nacisk na tę podstawę naszego 
kierunku, naszego programu, na tę podstawę, na 
której wszystkośmy budowali- — Polska, jako 
całość, wszystko jedno, niech się świat wali, 
niech się świat przewraca, niech zmieniają ustro­
je, ale my przez te burze przeżeglujemy z naszą 
łodzią narodową tak, że się ona nie rozbije. O 
to chodzi

A teraz nie trzeba znffwu zmamo się zapa­
trzeć v  »  w  się gdzieindziej dzieje, co może

Dyć, bo wtedy raożnaby dojść do tego, że się z 
założonemi rękami czeka, co będzie, potem zoba­
czymy. Nie, proszę panów, bo wszystko jedno 
co będzie, narazie przynajmniej trzeba żyć dniem 
dzisiejszym i trzeba wiedzieć, co do nas w  dniu 
dzisiejszym należy.

W  tej konkurencji wytrzymają tylko te naro­
dy, które przedewszystkiem umieją pracować, to 
znaczy dostatecznie dużo pracują i umiejętnie 
pracują, t  j. nie robią rzeczy niepotrzebnych, 
tylko potrzebne. I tu trzeba powiedzieć, że my 
do tej konkurencji jesteśmy bardzo słabo na tym 
Punkcie przygotowani. Polak takim szczegól­
nym amatorem pracy nigdy nie był. Są u nas 
ludzie, których podziwiać należy, jako pracowi­
tych — ja znałem ludzi, którzy byli bohaterami 
pracy, ale tak na ogół, to my takimi szczegól­
nymi amatorami pracy nie jesteśmy. A już, jak 
sie Polska odbudowała, to powiadają oni: no 
przecież teraz to mamy Polskę odbudowaną, 
żebyśmy mogli sobie odpocząć- Przecież to na­
wet u naszycb dawnych mówców, dawnych pi­
sarzy, jest znane powiedzenie: „marzymy o spo­
czynku na łonie wolnej Ojczyzny41. Taki ideał
—  spoczynek na łonie wolnej Ojczyzny — jak 
tylko odbudowaliśmy Polskę, rozpoczęliśmy 
wprowadzać w  życie: redukować ilość godzin, 
panie dobrodzieju, a przez te godziny, które 
trzeba było pracować, więcej próżnować. Jeśli 
chcemy, żeby w  tym okresie, w  którym Europa 
schodzi na dziady, myśmy nie zeszli już na naj- 
goisze dziady, bo należymy do najuboższych 
narodów w  Europie, żebyśmy nie zostali już zu­
pełnie żebrakami i bankrutami, trzeba zwięk­
szyć u nas ilość jrracy 1 zrobić ją bardziej sku­
teczną. Trzeba uczyć ludzi, jak pracować, żeby 
jaknajwięeej uwoców z niej było- To jest pierw­
sza rzecz.

Druga rzecz, to wobec tego, że jesteśmy na­
rodem bez kapitału, bez gotówki, konieczną jest 
oszczędność. To nie jest przyjemna rzecz w  
narodzie, który lubi i użyć, a jeszcze najwięcej 
lnbi wydać na pokazanie się. Bo Polacy zawsze 
wydają więcej pieniędzy na pokazanie się, niż 
na użycie. M y jesteśmy narodem, który myśli 
nie o teru, czem jesteśmy, ale za co nas uważają. 
My jeszcze dziś sypiemy pieniędzmi ogromnie, 
choć narzekamy na ciężkie czasy. T izeba się 
nauczyć oszczędzać. Praca i oszczędność —  to 
taka oklepana rzecz, od dawna się o tem mó- 
wiło, ale to są szczególne czasy- które tego wy­
magają.

Następnie w  tej walce o to, kto mniej zdzla- 
dzieje w  Europie, każdy naród teraz wysila się 
na to, żedy jaknajmniej potrzebował kupować i 
zeby.-jaknajwięeej sprzedawał. A my, wszy- 
stkośmy robili, żeby jaknajmniej sprzedawać, a 
jaknajwięeej kupować zagranicą. Tu jut nie w y ­
starczy polityka rządu- Tu musi już całe społe­
czeństwo wziąć słę do tego, to musi być pro­
gram społeczeństwa — dążyć do tego, żeby na­
ród jaknajmniej spożywał produktów z zagrani 
cy i żeby jaknajwięeej mógł sprzedawać, wtedy 
będziecie mieli gotówkę, kredyt i t  d. Nie bę­
dzie się rozlewało, bo w  takich warunkach prze­
lewać się nie może, ale będzie.

Jeśli chcecie na swojej ziemi być sospodarza- 
mi, żeby ziemia była dla nas, nie dla obcych, to 
w  tych ciężkich czasach trzeba —  pracy i o- 
szczędności, popierania własnego przemysłu, 
walki przeciw obcemu handlowi i t. d.

Przetrwanie najcięższych czasów w  dobrej 
organizacji gospodarczej i finansowej 5est dla 
nas niesłychanie ważne ze względu na to, że nie 
wiemy, co nas czeka. Czy wielkie burze, wielkie 
katastrofy nie czekają całą Europę? Żebyr 
przejść przez te katastrofy, trzeba mie^ zasadę: 
wszystko na drugi plan, Ojczyzna na pierwszy, 
żeby Ojczyzna jaknajmniej ucierpiała, żeby ją 
jaknajmniej kosztowało, żeby zdrowa wyszła 
A druga rzecz — trzeba mieć podstawę gospo­
darczą silną i tę musimy sobie w  tych ciężkich 
czasach wyrobić-

Nie bądźmy dziećmi, którym trzeba zawsze 
pokazywać zabawkę, obiecanki robić: zróbcie t o

— to będzie na końcu coś lepszego. Pan Bóg 
dał nam taką tiadzwyczaną rzecz, jakiej żaden 
naród nigdy odrazu nie dostał: wolność i Ojczy­
znę (Głosy: tak!)- W ięr starajmy się o tor że­
byśmy tę Ojczyznę, którą dostaliśmy, całą pozo­
stawili, M y za naszego życia już pięknych i 
wygodnych czasów nie będziemy oglądali — to 
sobie wybijmy z głowy. Jeszcze może być, że 
na wielkie próby, na wielkie cierpienia będzie­
my wystawieni, ale starajmy się, ażeby przez te 
ciężkie czasy Ojczyzna przeszła cało i aby nasze 
dzieci nas potem błogosławiły, żeśmy im pozo­
stawili lepszy spadek, niż nam pozostawili nasi 
ojcowie. (Głosy: Brawo! Oklaski).
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Urszuli, Hilarjuna

Słońce: W. 6.9 Z. 16.33 
Księżyc: W. 10.8 Z. 19.10

©StorąKjwSe i s z ła n d a ^  pułków krakow­
skich w hołdzie nieznanego żołnierza.

O d p o w i e d ź .

Piszesz, że jeszcze tylko cierpisz bardzo,
Gdyż życie twarde same troski niesie,
A sercem ludzie dziś przeważnie gardzą —
Wiec, że coś w Tobie umiera i rwie się 
I już nie wierzysz w szczęścia złudne baśnie,
Go Twej choć młodej, jednak chorej duszy 
Nie rozsłonecznią więcej złote jaśnie —
Już nic nie porwie i już nic nie wzrnszy.

Lecz cóż się stało z Twoją wielką wiarą 
W  Siebie i we mnie* Uczuć Twoich miarą 
Ona być miała, nieść podniebne hasła,
A tylko chwilę przeżjła i zgasła.
Wierz, że na świecle nic nie trwa daremnie —  
Znajdź Siebie- a nie zwątpisz nigdy we mnie!

Mar-

Jir nnifea Mrafcontsfca.
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO: 

Środa: „Codziennej o 5-:ef‘- 
Czwartek: „Zmartwienia p. Hamelbeina".

REPERTUAR TEATRU „BAGATELA11, 
środa: „Krzyk o dziecko",

REPERTUAR KRAK. OPERETKI NOWOŚCI 
RAJSKA 12.

Środa, 21'. b. m. o godz. 7,45 wieczór, ceny 
miejsc o 50% zniżone:
„Kochanka premjera“ .

Czwartek, 22. b. m. o godz. 7-45 wieczór, ceny 
miejsc o 50% zniżone:
„Kochanka premjera“ .

Piątek, 23. b. m o godz. 7,45 wieczór, ceny 
miejsc o 50% zniżone:
„Kochanka premiera'1.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Kino „Promień'": „Dr. Mahbuse".
Kino „Uciecha14: -Exp#ess miłości".
Kino „Wanda": „Piekielna jazda".
Kino ,,Warszawa": ..Człowiek na komecie".

Kinoteatr „Reduta4', ul- Lubicz 15. wyświetla 
jd  poniedziałku, dnia 19. października 1925: 
J. Wieczór rozmaitości! Harry Peel w  senzacyj- 
nym obrazie „Czarna Koperta". 2- Bajeczna ko­
media. 3. Duet wirtuozów- na Dałałajkąch.

PRZYJECHALI DO KRAKOWA:
II rand Hotel. Jerzy hr. Jezierski — 

»  Jeziory, Eroiiisław Barył siki — W ar­
szawa, Jerzy Hełeżyński — Warsza­
wa, Leon W eil — Łódź, Irena Chrza­
nowska — Wiedeń, Oskar Pentlarz — 
Berno, A dolf Leib — Wiedeń, Karol 
Albrecht — Warszawa,. Fryderyk 
Pautsch — Poznań, Kurt Karplus — 
Wiedeń, Hem-yk Chrzanowski — Pa­
rni ęcm, Włodzimierz Eborowiciz — 
Łódź, hr. Mai-jan Starzeński — W ar­
szawa, Kazimiera Skalska — Warsza­
wa, Reimund Habel — Opawa, Adolf 
Schmidt — Toruń, Anna Skalska — 
iWabcz, August ScŁnabel — Wiedeń, 
JOthmar Weiss — Wiedeń, Józef Ro- 
ihenberg — Wiedeń.

Hotel Saski. Augusta Weirnreb 
Lwów, Stanisław Gloger — Wiśniew, 
Karol Sadowy — Warszawa, Maks 
Reich —  Wiedeń, Franciszek Aksa­
mit —  Rzeszów, Jakób Solaik — Lwów, 
Izrael Tabakblat — Łódź, Igna Haas 
r— Wiedeń, Jan Mycielski — Waśnio­
wa, Samuel Kohn — Wiedeń, Stani­
sław Łuszcz — Pińczów, Władysław 
Moczydłowski — Chojnice, Fryderyk 
Brull — Zawoja, Zygmunt Czekań­
ski — lw ów .

Osobiste. Prezes dyrekcji poczt i te­
legrafów dr Zygmunt Jarosiński po 
powrocie z urlopu wypoczynkowego 
objął z dniem dzisiejszym urzędowa- 

- nie.
W lec bezrobotnych pracowników umysło­

wych. Komitet M iędzyzwiązkowy Zw. Praco­
wniczych zwołuje na dzień 22. b. m. godz. 6,30 
(18-30) w  sali Małopolskiego Tow. Rolniczego 
plac Szczepański Nr. 8 wiec bezrobotnych praco­
wników umysłowych.

Związek Okręgowy T. S. L. w Brześ­
ciach zwołuje czwarty zjazd okręgo- 
iwy delegatów kół i czytelni Towarzy­
stwa Szkoły Ludowej z powiatów 
Chrzanowskiego, Oświęcimskiego i 
Bialskiego. kxóry odbędzie się w  Bia­
łej dnia 8-go listopada o godz. 11-tej 
przed połumiem w auli Semimarjum 
nauczycielskiego przy ul. Komorowiic- 
kiej. Koniecznym jest udział dolega/* 
łów ,.T. S. L.“  z powyższych powila- 
tów celem złożenia sprawozdania z 

działalności w  swych kołach oraz o- 
mówienia i ustalenia metody ożywie­
nia pracy oświatowej na kresach z ar 
chodnic h. Sympatycy idei będę 
widzian* zieździe.

W  uroczystem złożeniu zwłok nie­
znanego żołnierza, w Warszawie we­
zmę uidział także i chorągwio i sztan­
dar/ pułków krakowskiego okręgu 
korpusu. Przywożę je do Krakowa 27 
b. m odpowie anie poczty chorągwlane 
i złożę w  reprezentacyjnej sali dworca 
kolejowego, gdzie stanę podwójne po­
sterunki honorowe. O goaz. 12-tej w 
południe tego dnia komendant obozu 
warownego odprowadzi chorągwie u- 
roczyście w asyście kompanji honoro­
wej do budynku komendy obozu wa­
rownego, gdzie przechowane będą do 
dnia 8 listopada, w którym to dniu 
zostaną uroczyście odprowadzone na 
dworzec kolejowy i wszystkie jednym 
pociągiem przewiezione będą do War­
szawy.

Wczoraj przed trybunałem apela­
cyjnym w  Krakowskim sądzie okręgo­
wym karnym odbyła się rozprawa 
przeciwko Karolowi i W alerji Niedział 
kom, właścicielom restauracji przy 
ul. Floriańskiej, zasądzonym wyro­
kiem I. instancji w związku z głośną 
w su ym czasie aferą sprzedaży w ich 
restauracji mięsa i wędlin z świń pa ■ 
dłych na różycę.

Niedzaałek skazany wówczas został 
na jeden tydzień aresztu, zamienione­
go na 140 zł grzywny za niedbalstwo 
popełnione przez sprzedaż tych towa­
rów, których spożycie mogło grozić 
niebezpieczeństwem zdrowiu ludzkie­
mu, Niedziałkowa skazana została na 
jeden miesiąc ścisłego aresztu i grzy 
wnę w  kwocie 200 zł a w razie nieścią-

W  związku z warszawską uroczy­
stością odbędą się 1 listopada we 
wszystkich oddziałach uroczyste ape­
le wieczorne wobec wszystkich ofice­
rów przy równoozesnem odczytywa­
niu nazwisk poległych danego od­
działu.

Za staraniem zwołanych w tym ce­
lu komitetów odbędą się 2 listopada 
we wszystkich garnizonach nabożeń­
stwa żałobne za poległych z odpewie- 
dniemi przemówieniami w  kościołach 
i hołd złożony pamięci nieznanemu 
żołnierzowi w 3posób jaki komitety u- 
znały za stosowny, rzeczowe i zara­
zem nastrojowe pogadanki okoliczno­
ściowe z żołnierzami w oddziałach.

-  o  —

galności tej kwety na dalsze 10 dni a - 
reszta a to za świadomą sprzedaż mię­
sa i wędlin z kiku sztuk nierogacizny 
starych i padłych na różycę, wzglę­
dnie inne choroby zwierzęce.

Trybunał apelacyjny w  całej roz­
ciągłości zatwierdził powyższy wy­
rok, przyczem z motywów podniósł 
przewodniczący, że odnośnie do Nie- 
działka wyrok I. instancji był bar Izo 
łagodny, gdyż przyjął tylko niedoal- 
stwo, nie zaś świadoma, winę, jaką 
przyjął u Niedzialkowej. Ponieważ je­
dnak prokurator od wymiaru kary nie 
wniósł wówczas odwołania, przez to 
trybunał apelacyjny ograniczył się do 
wyroku Ł instancji. Wyrok powyższy 
jest ostateczny.

Do szanownej klijenfeli Lipę Zimmeta nale­
żeli: Mazurowa Antonina żona urzędnika skar­
bowego, Dyranicka Marie, Kosibowicz Zofja, 
Nowak, Beszczakowa wdowa po urzędu, skarb* 
Onyszkiewicz nadradca górnictwa, Biegowa żo­
na dyr. Banku, Klełtyka wiertacz, Olbrychto- 
wicz egzekutor. Pretensje wymienionych osób 
sięgają od 200— 1100 zt. i od 50—2360 dolarów.

Tak wyglądają ludzie o dwóch obliczach: o 
jednj m milvm uśmiechu w  chili zawierania 
transakcji z żydami i drugim grzmiącym, gdy 
przemawiają na zebraniach „Rozwoju".

To jest smutna kronika naszego miasta. Do 
radośniejszej należy fakt że podczas' zlotu So­
kołów w  naszym mieście jakiś Czcigodny Ofia­
rodawca złożył płytę „Nieznanemu Żołnierzo­
w i". Płyta ta wskutek pospiechu złożoną zosta­
ła w  trochę nieodpowiednim miejscu, —  ale,jak 
się dowiadujemy miarodajne czynniki zamierza­
ją wkrótce płytę tę przenieść,

N. N.

W  czasie tej oołaiwy ednego z 
sprawców osaczono, co tenże widząc 
ukrył się w  najbliższe j bramie domu i 
stamtąd ostrzeliwał się mierząc rewo] 
werem do nadbiegających policjan­
tów. Jednakowoż wskutek defektu 
broni bandyta musiał się poddać a w 
aresztowanym rozpoznano Wojciecha 
Skowronka, niebezpiecznego i  kilka­
krotnie karanego włamywacza kaso­
wego z Krakowa. W czasie dalszych 
dochodzeń ujęto jego wspólnika, nie­
jakiego Jópefą BochniakiewicoK.

O reorganizację systemu biurowego. W  dniu 
10. b. m. odbyła się z inicjatywy Stowarzysze­
nia Urzędników Państwowych konferencja w 
sprawie reorganizacji systemu biurowego w  u- 
rzędach państwowych. Xonferencji przewodni­
czy! p. Wł. Weissbiod, dyrektor departamentu 
samorządowego w  Ministerstwie Spraw W e­
wnętrznych, Dyskusję zagaili pp. Waniewicz, 
radca ministerstwa Przemysłu i Handlu i Ro- 
baczewski. kierownik 3-ej ekspozytury Komi­
sariatu Rządu na m. st Warszawę. W  nie­
zmiernie rzeczowej i ożywionej dyskusji zabie­
rali glos pp. inż. P. Drzewicki (b. prezydent m- 
st. W arszawy), poseł Z. Rusinek, B. Kozłow­
ski (dyr. depart. administr. Min. Spraw W e­
wnętrznych), dr. Mąkowski. W ł. Wilczyńsk. 
Wł- Trześniewski i Z. Duda. Ostatecznie uchwa 
lono zwrócić się do Rządu w  sprawie powołani* 
specjalnej Komisji do spraw reorganizacji biu­
rowości w urzędach państwowych w  Polsce 
Komisja ta winna, zdaniem uczestników konfe­
rencji, przestudiować przedewszystkiem prace 
nadesłane na konkurs Nadzwj czajnej Komisji 
Oszczędnościowej w  zeszłym roku. Wykona­
nie tej uchwały powierzono Zarządowi Głów­
nemu Stowarzyszenia Urzędników Państwo­
wych.

Trup noworodka pod murem cmen­
tarnym. Wczoraj znaleziono pod mu­
rem między grobami na cmentarzu 
Zwierzynieckim trupa noworodka płci 
męsk. owiniętego w  pieluszkę i papier. 
Zwłoki przesłano do zakładu medycy­
ny sądowej, zaś przeciw wyrodnej 
matce wszczęto dochodzenie.

— Aresztowanie Józefa Ropskiego. 
Syn aresztowanego za oszustwa w  Kra 
kowie Władysława Ropskiego p. Jó­
zef Ropsfci nadsyła nam następujące 
wyjaśnienie:

Nieprawdą jest jakobym na podsta­
wie nadużyć poborowych został are 
sztowanym przez władze wojskowe. 
Natomiast prawdą jest, że na podsta­
wie anonimowego doniesienia przez 
nieznane mi osoby, jakobym się miał 
uchylać od służby wojskowej, sta­
łem wezwany do Policji Państwowej 
w  Krakowie, gdzie natychmiast stwier 
dizono, że jest to tyli o  a nonim bezpod­
stawny:

Krwawy napad awantnnuna. Do, 18. om. nir- 
padł bez powodu Jan Żałega z Plaszoua na 
Wojciecha Fułkę w jego własnem mieszkaniu 
przy ul. Czarneckiego 1 10 i ciężko go pokalo- 
czył, zadając mu nożem ranę w  głowę i pod oko. 
Fułkę zaopatrzyło pogotowie ratunkowe, zaś Ża, 
łęgi poszukuje policja.

Zatruta gazem świetlnym. Mar ja Jordano­
wa, właścicielka kiosku przy placu kolejowym 
w  Krakowie uległa onegdaj wypadkowi zatrucia 
gazem świeltnym, wskutek wadliwego urządze­
nia przewodu gazowego. Zawezwany lekarz po­
gotowia ratunkowego zdołał ją przywrócić do 
przytomności i pozostawił ją opiece domowej

Stan chorób zakaźnych w Krakowie w  czasie 
od 11. do 17. bm. przedstawiał się następująco: 
Na szkarlatynę zachorowało 11 osób, na odrę 
31, gruźlicę 21. na różę 1, na ospę wieczną 1, na 
dur brzuszny 5, na koklusz 1, na jaglicę 3.

Przysypany cegłami. Wczoraj rano 
wezwano pogotowie ratunkowe do ce­
gielni Guttmana w  Dąbiu, gcLł e i obo- 
tnik Józef Misiurek został przysypany 
cegłami z pieca, w  którym sypiał nie 
mając mieszkania. Lekarz stwierdził 
v Misiurka ciężkie obrażenia na ca­
lem ciele.

Kupił kota w worku. Onegdaj w  nl. Plorjań- 
skiei zakupił Franciszek Gregorczyk z Ciężko­
wic od nieznanych mu osobników 3 sztuki rna- 
terji i 50 dolarów. Jak się później okazało, ma­
teria przedstawiła wartość zaledwie 20 zł.

Okradziony z garderoby. Śpiewak Karol, za­
mieszkały przy u!. Krupniczej L 25, "doniósł o 
kradzieży garderoby z  jego mieszkania wartości 
320 zł,

Udaremnione włamanie. Dnia 17. bm. o godz, 
12. w  nocy stróż cegielni Finkelsteina przy iT- 
Księcia Józefa spłoszył nieznanych osobników, 
którzy usiłowali się włamać do maga^j nu ce­
gielni. Sprawcy uciekając oddali do stróża trzy 
strzały rewolwerowe, które jednak chybiły.

Spadł z budowy trzeciego piętra. Dnia 20. 
bm. w  południe spadł skutkiem własnej nieo­
strożności z trzeciego piętra budowy Akademj'' 
górniczej cieśla Piotr Opoczko i złamał prawą 
nogę. Pogotowie ratunkowe po zaopatrzeniu 
przewiozło ofiarę nieszczęśliwego wypadku do 
szpitala św . Łazarza.

Niestrawność
t  bólami głowy zie samopoczucie, zawał krwi, ko­
łatanie serca, bywają skutecznie zwalczane przy 
systema yczryir użyciu szwajcar 'kich pigułek apte­
karza Rich. Brandta. Do nabycia w  aptekach 
i  składach aptecznych. 3869

Ekspozytura Urzędu śledczego po­
licji państwowej w Gnieźnie zawiado­
miła krakowską policję, że w nocy na 
9 b. m. nieznani jeszcze sprawcy wła>- 
inali się do lokalu firmy „Rolnik" w  
Gnieźnie, rozbili szafę żelazną, jednak 
zostali spłoszeni. o

Ci sarni sprawcy usiłowali również 
okraść 9 bm. kase Sadu powiatowego 
w  Mogilnie, gdzie również nic nie za­
brawszy zostali spłoszeni i zbiegli w 
czasie pościgu. W  związku z tem osta- 
tniem włamarńem bandyci ostra* li- 
waLi ścigającą ich jwiłc^jf dó.
nie4 z rewolwerów.

Jak T9 JaśSe Ir żydów*
(Korespondencja własna).

Jasło, 16'. października r b.

Ciężkie stosunki gospodarcze i bankructwa 
firm żydowskich ujawniają teraz dopiero nie­
słychanie smutny fakt. że tutejsi Polacy popie­
rali finansowo firmy żydowskie zamiast pol­
skich. Bankructwo dwu wielkich firm żydow­
skich a to Hersza Roznera 1 Llpe Zimmnta 
wykazały że wśród wierzycieli obu tych firm 
żydowskich są osoby znane i cenione w  naszym 
mieście, które nieraz wygłaszały szczytne hasła 
bojkotu żydów a nawet uczestniczyły w  posie­
dzeniach tutejszego „Rozwoju". Obawa przed 
utratą pieniędzy zmusiła firmy żydowskie do 
ujawnienia „szabesgojów" i do sądowego zgło­
szenia pretensji, —  stąd też posiadamy ich na­
zwiska.

Do „szanownej klijenteli" żydowskiej Lrmy 
należeli: Inż- górniczy Morawski, Kamiński nrz- 
górnlczy, Z. Biegowa żona dyrektora Ba_iku dla 
Przemysłu, Sulisowa Stanisława żona komisarza 
starostwa, Dymnlcka Marla kupcowa i właści­
cielka kamienicy. o-

W ?  K ra M flc h  włmnywnKy a  Gnieźnie.

Er ha afery  w restaneaefi Niedzi?ikć':v
w Kr>akowie.

v
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ttromitka
Re ;>e r ~ u a r  t e a t r u  p o l s k ie g o  w  K a t o ­

w i c a c h .
Piątek, — premiera „Cyganeria", opera.
Sobota — „Cyganeria*1, opera.
Niedziela — Tarn. Góry — „Spadkobierca1*. 

i
TEATR POLSKI W  KATOWICACH. 

Ka z im ie r a  Ni e w ia r o w s k a  w  Katowicach.
Dz.ś w  środę, 21- b. m. ostatni gościnny wy- 

^tę Kazimiery Niewiarowskiej w  Teatrze Pol­
skim. Artystce tej, która sama przez się jest 
jjuż pierwszorzędną atrakcją, towarzyszą najwy­
bitniejsze siły zespołu warszawskich „Nowości", 
jako to: pierwsza wodewilistka Janina Sokołow­
ska. utalentowany tenor p. Dembowski, znako­
mity komik p. Hoffmann reżyser Julicz, kierow­
nik muzyczny W acław Elszyk. Repertuar nad­
zwyczaj urozmaicony, obejmuje fragmenty z naj­
nowszych operetek, 1-aktowe operetki i wesołe 
pketsche, oraz wielką „rewję paryską", zawiera­
jącą najnowsze atrakcje śpiewne Paryża. Bile- 
(ty sprzedaje Kasa Teatru. Początek o godz 8-ej 
■Wieczorem.

■Te a t r  p o l s k i  w  t a r n o w s k ic h  g ó r a c h .
25. b. m. w  Sali Domu Ludowego Teatr Pol­

ski z Katowic daje jedno przedstawienie świet­
nej komedji Adama Grzymaly-Siedleekiego 
"Spadkobierca*1, która osiągnęła wybitne powo­
dzenie na wszystkich większych polskich sce­
nach. Bilety nabywać można w  Księgarni Pol- 
skiej W P. Nowaka..

Premiura „Cyganerii" Pucciniego.
W  piątek, 23. b. m. premjera opery głośnego 

kompozytora Gjacomo Pucciniego. Bardzo me­
lodyjna ta opera, posiadająca błyszczącą instru- 
mentację, zdobyła sobie uznanie i rozpowszech­
niła się po wszystkich scenach, rozlewna me- 
lody&ość pastelowe nastroje, dużo w erw y w  
niuzyc.s fale lmyzmu tam, gdzie nastroje tego 
:wymagają rozmach dramatyczny w  szlachetnym 
stylu. Wystawiona Cyganeria pierwszy raz by­
ła w  Turynie w  roku 1896 i premiera ta zadecy­
dowała o jej dalszych losach — odtąd w  trium­
falnym pochodzie obiegła pierwszorzędne sceny 
Europy. Kierownik Opery Zdzisław Górzyński, 
Wraz z inscenizatorem Bolesławem Raczyńskim, 
®rŁs dyr. Karbowskim dokładają wszelkich sta- 
rań> aby wielkiemu temu dziełu dać godną opra- 
^ 9  a pracę ich cechuje najwyższy pietyzm, z 
•Jum się do niej zaorali. W  partiach głównych 
Wystąpią najwybitniejsze siły naszego zespołu 
operowego jak: p. p. Zamorska, Drabik, Dolnicki, 
Płoński, Mazanek. Partję Musetty odśpiewa 
świeżo pozyskana na szereg gościnnych wystę- 
•pów p. Marynowlcz-Madejowa, śpiewaczka Ope­
ry  Poznańskiej. P rzy  pulpicie kapelmistrzow- 
skim zasiądzie Zdzisław Górzyński.

DZIADY Adama Mickiewicza, 

w  inscenizacji Stanisława Wyspiańskiego. W  
Polsce kośdelne wypominki schodzą się z kul­
tem bohaterów: „Listopad niebezpieczna dla
Polaków pora1*... Niema bowiem fla świecie na­
rodu, któryby mia! podobne Zaduszne Misterium. 
Trzeba utrzymać tę tradycję. Dyrekcja Teatru 
Polskiego w  Katowicacn wychodząc z tego za­
łożenia wystawia to wspaniałe dzieło Mickiewi­
czowskie.

Dziady pozostaną najwspanialszemi wypomin­
kami i dobrze jest, że obecne i przyszłe pokole­
nia raz w  roku żywiej uprzyttomnią sobie to, cO 
było dawniej... męczeństwo Ojczyzny. Przygo­
towanie tego monumentalnego dzieła powierzono 
cłównemu reżyserowi Józefowi Leśniewskiemu- 

 O------

Z KATOWICKIEGO.
Zjednoczenie Polskich Związków 

Śpiewaczych.
W  niedzielę diun 18-go październi­

ka. odbył się w  Warszawie Walny 
Zjazd Delegatów wszystkich, polskich 
Związków Śpiewaczych, celem ostate­
cznego ukonstytuowania władz Zje­
dnoczenia. Zastąpione były wszy stkie 
istniejące w  Polsce Związh i śr&fwa- 
cze, do których przyłączył się także 
Związek Kół śpiewaczych we Francji, 
O dsyłając życzenia i zgłaszając ak-

przystąpienia.
Marszałkiem Zjazdu wybrano je­

dnogłośnie dr H. Opieńskiego z P °" 
*na.nia, sekretarzem majora Niezgodę 
Z Warszawy Również powołano do 
brezydjum przewodniczących poszcze­
gólnych delegacyj przybyłych ha 
^ iizd .

Do Rad v Naczelnej Ziodpoczeni3
następujących wyborach zostali r 0- 

^ołani: jako prezes byty premier p. Ą. 
Ponikowski z Warszawy, jako I. 
^eprezes dr H. Opaeński z Poznania, 
Jako I I  wiceprezes dyr. Boi. Wałlek- 
jWa,l«wski z Krakowa. Generalnym se- 
^retarzem  mianowano dr Niezeodc Z

Warszawy, skarbnikiem Pomian-Ka- 
czjmskiego a bicljotekarzem Borkow­
skiego, obaj taksamc z Warszawy. Za­
siągi seniora pieśniarzy polskich p. 
Piotra Murzyńskiego uczczono przez 
mianowanie go pierwszym, członkiem 
honorowym Zjeidnoc zenia. Dyrygen­
tem naczelnym obrano jednogłośnie p. 
W. Lachmana z Warszawy,

Poszczególne Związki śpiewacze 
wysyłają do Rady naczelnej po je­
dnym przedstawicielu. Do komisji re­
wizyjnej powołam zostali PP-- Fojcik 
z Katowic, Makowski z Torunia i Ka­
miński z Kielc.

Organem Zjednoczenia jest „Prze­
gląd Muzyczny*1, wychodzący w Po­
znania pod redakcją dr H. Gpieńskie- 
go.

Podczas dalszych óbrad Zjazdu u- 
rtalono program działalności Zjedno­
czenia postanawiając przedewszyst- 

kiem zwrócić wysiłki w kierunku o- 
żywienia ruchu śpiewaczego na Kre­
sach Wschodnich.^

Katowice. Mianowanie. Kierownikiem W y  
dzia.lu Samorządowego Woj. Śląsk, na mief- 
sce ustępującego p. Dra Franciszka Szaf ran a, 
postał mianowany p. Tadeusz Huza (m)

Komisja Weryfikacyjna. W  najbliższy ni 
eza/si zacznie urzędować w W oj. Śląskiem K o­
misja Weryfikacyjna.

Zainteresowana uirzędnicy winni wnosi© po­
dania najró.niej do dnia 31. bm.

Pomoc lekarska dla urzędników państwo­
wych. Śląski Urząd Wojewódzki wydal okól­
nik, w którym przypomina urzędnikom,^ że Ti 
okręgu śląskim jest 42 lekarzy umówionych 
dla państwowej pomocy Tokarskiej, z której na­
leży korzystać a wyliczonych w okólniku. (m)

Zmiana czasu pracy w pankach. Dowiaduje­
my się z źródeł miarodajny oh, że z dnitin 20. 
bm. w instytucjach, należących do Zwia zku 
Banków W ojew. Śląskiego wprowadza się 
dwurazcwe urzędowanie, a mianowicie od go­
dzimy 8-ej i pól —  2-ej i od 3—5-ej, w soboty 
od srodz. 8-ej i pól — 2-ej. Kasy cz: nne są 
codziennie od godz- 9ej —  13-©j i pół.

Jeszcze niemieckie nazwy ulic. Kilkakrot­
nie zwrąfpsśmy już uwagę na tendencyjne i 
zuchwale używanie niemieckich nazw ulic 
przez prasę 'niemiecką Ostać ino „Ka,ttowjxzetr 
Zeitung" w Nr. 239 znów j  użj wa nazw „W il- 
helmplatz", „Friedrich itiraas©1’ w spraw ozda- 
r u z pogrzebu ś- p. Br? Bocheńskiego.

Czy nare5zc.ii© położy kto kres tej tendeo- 
cyjn j zuchwałości prasy niemieckiej.

A może polaki© nazwy uli© i placów n’© są 
dla wszystkich?... (m)

Sprzedaż licytacyjna. Dnia 3. listopada o 
godz. 10-tej rano w magazynie konfiskat U- 
rzędu Celnego odbędzie się sprzedaż licytacyj­
na różnych towarów pochodzących z konfiskat. 
Cena wywoławcza, równa się wartości szacun­
kowej towaru-

Nowe Ulice. Na tf reni© ra;ędzy ul. W oje­
wódzką i J§§i©41ońsiką Magistrat za­
mierza założyć kilka ulic. Ulica 
Dąbrowskiego ma być dopoowadzon? 
aż do ul. FrancuuKiej dalej ul. Krótką do ul.
Juljusza Ligonia.

W y boty do sądu kupieckiego. Urząd. Woje­
wódzki potwierdzał statut Sądiu kupieckiego. 
W ybory d© tego instytutu na'tąpią 12 liafo- 
padi. Aż do 12. listopada należy wnosić li­
sty kandydatów podpisać© rrzez przynajmniej 
2C wyborców. Wybranych zostanie _4 ławni­
ków w połowi© ze sfer ku p ieck i* a w  poło­
wi© ze sfer nomoeniików handlowych na prze­
ciąg 6-eiu lot.

Zmiana w ruchu tramwajowym. Tramwaj 
łączący Katowice z Mysłowicami dojeżdża 
znowu aż do przystanku na placu Wolności. 
Odjazd do Mysłowic odbywa się co 5 i 35 
minut po każdej godzin-:©.

Niebezpieczeństwo gzemsow©. W ororaj o- 
fcoło godz, 2-ej popoł. w demu gdzie mieści się 
cukieonnia „Antonia*1, oberwał się kawał gzem- 
su wagi conajmniej krJku kg. Na e™ częście 
nikt ni© przechodził w tym czasie, talk ź© mur 
zamiast o głowę roizlbił s*ę o obie inik.

Nłleży przypuszczać, ź© takich gz« tnsów 
„ruchomych'* jest więcej w mieście mrzeto; 
trrebabj zatem usumać to ndebezpi eczeń^wo
gzemOTW©-

Założeni© Tow. sw Józefa w Józefowie. Po
dłmgśch zab: egach i  staramiar-u uwal© się Lam 
w niedzielę, dnia 18 października rb. założyć 
Tow. św. Józefa i św. A lojzego, które zwoła 
n© zostało przez zarząd z ramienia L igi kat© 
lickiej. Popoł. o godz. 5 zostało otwarte posde 
dżemie przez p. Kowalskiego Po krótkiem 
przemówieniu i eh jaśnieniu w jaki®* eełu za- 
kłade się Tow- ediezytairo otatut i przystąpi©, 
o® do wybent ekwrlu  w ‘którego =.klod wearli:

Dr. ka. Miohatc jako prezes, p. Kowalski An­
toni jako zastępca, p. Pawleta M "k+or jako 
sekretarz, p. Pełczek Pawtr jako skarbnik, ua 
ławiników wybrouo p. Józefa Jurczyka i Ed­
warda Musioła, zaś na rewizorów kasy p. Lan- 
gosza Pawła i Kuleisa.

z afTSŁowrc.
Mysfowice. Z  zebrania Kol? mlejsccwego

Z. O. K. Z. Poniedziałkowe zebrani© Z. O. 
K. Z. —  przy dość licznym udziale członków, 
należy zaliczyć do rzędu ciekawszych i  do- 
nios-tyc-b. Prof. Sławińaki wygłosił odczyt p. 
t. „Nauka z Locarno i dzisiejsza sytuacja Pol­
ski1’. W  odczycie swym mówca poddał sz.cz©- 
gólowsmu rozpatrzeniu warunki, w jaikich Pol­
dka znalazła się i znajduje się po od zyskaniu 
niezawisłości, stwierdzał, że, obo-Jaż wyszła o- 
na z wojny poszkodowana, stal© ktoś ma do 
niej pretensje, stale chce je j szkodzić. Kore- 
Ktura gramie na niekorzyść Polaki, to nowy jej 
rozbiór, nowe usunięć© sroaka równowagi eu­
ropejskiej i nowe wzmocnienie jednych ko­
sztem drugich, co znowu jest równoznaczne z 
przygotowywaniem terenu dla nowei wojny.

Nauczeni doświadczeniem, które pogłębia 
jeszcze nauka z Locarno, musimy pamiętać o 
trzech nakazach politycznych: Liczmy zawsze 
i głośni© na własne siły i pracujmy nad ich 
pomnażaniem; bezpieczeństwo nasze w sil­

nej armji i rotęzmiem lotnictwie narodowem; 
oparcie nasze w soju*zach z sąsiadami. ■

Referat wywołał silne wrażenie, a myśli 
wyrażone w nim srały się podstawą żywej i 
długiej dyskusji.

W  dyskusji zwracano uwagę z zapytaniem 
dla kogo jest 8'zkoliniiictwo mniejszościowe, dla 
mniejszości niemieckiej, czy d-la większości 
polskiej? Rzecz nie ulega wątp..wośei... Dla­
czego zatem dozwolone jest, żeby dzieci pol­
skie do tych szkół niemieckich chodziły? 
Wstęp dla dzieci polskich powinien być przez 
władze zakazany-

Skarżono się na słaby, wproś" nikły kon­
takt z ludem, który czeka pomocy, przewo­
dnictwa inteligencji. Narzekano na ospałość 
komitetów i filji L. O. P. P „  które poza 
„Tygodniem" ni© szerzą prawi© żadnej akcji 
aby dobrze przyczynić hię lotbidWu narodo­
wemu.

Zagadnień % separatyzmu dnielnioowegc, 
śląsk^go wywołało b. ożywioną dysikusję. Na
wyróżnienie zasługują przemówiemda prof. 
Sławińskiego i prof. Gdowskiege, z których 
pierwszy zanalizował zagadnienie i sprowa­
dził je na grunt właściwy, bijąc eałą siłą w 
separatyzm różnych renegatów, w rodzaj u ,,o- 
bębnianego*1 Kustosa- Mówca zakończył: 
zwalczajmy zło bez, względu na to. kto je 
szerzy ślązak, poznaniak, małopoiandn, ezy 
konigresowiaik, al© szanujmy rzetelną pra^e 
także bez względu na czyjąś byłą przynależ­
ność dzielnicową. W tedy będziemy uezeiwem, 
ms.di-em i silnem społeczeństwem. Gorąco o- 
klaski zakończyły zebrani© około godz. 11-ej 
w ncey. . (mJ

Z Miejskiej Czytelni Ludowe*. W  ostatnich 
czasaieh poczynione szereg kroków zmierza­
jących do zapro—adzenia prawdziwego po­
rządku w miejski*0! Czytelni Ludowej. Lokal 
mieszczący się tuż obok ogrodu Zamkowego, 
odnowiono, opalono, oświetlone elektryczno­
ścią. Od dnia 1 listopada będzie otws rtą czy­
telnia pism śląskich, zamiejscowych, tygo­
dników.

Czytelnia otwarta od godz. 11-ęj do I-ej' i 
od 4-ej do 7-ej wiecz- Du'dmość Mysłowic po­
winna tłumni© odwiedzać Czytelnie i korzy­
stać z pcltkioh książek i piirm, które są roz- 
pdjjLnikóma kultury polskiej, polskiego ducha.

''m)
Radio w' y Imnazjum. Raoio w gimnazjum 

zaczęło mowu funkcjonować. Miejscoiwe zakła­
dy naukowe pragnące korzystać z radjo, win­
ny "  pro zumieć się z dyrekcją gimnazjum, (m)

Z ŚWIETOCHŁOWICKIEGO.
Świętochłowice. O Chór kościelny. Przed 

rokiem został założony w tutejszej parafii chór 
-kościelny- Ponieważ ogółu:e  odczuwane po­
trzebę zależenia Chóru kościelnego, cieszyła 
się z tego niemal eała parafia. Niestety jednak 
nadzieje naisz© zostały zawiedzione, bo w cza­
sie jednorocznego swego istnienia występował 
Chór kościelny wogóle 2 razy przy koś cielnych 
nabożeństwach a na prośbę, ażeby występował 
także przy innych okazjach kościelnych z sto­
sowną pleśnią, odpDwiadał prezes zawsze' Nie 
mamy żadnych pieśni wyćwiczonych. Jest je­
dnak powszechni© wiadomo, iż  „Chór Kościel­
ny" wyćw iczy} caiy szereg pieśni na temat: 
„Idzra Macielk przez wieś" i t. p. Nie można 
się temu dziwie ponieważ członkowie — (a 
może i zarząd) ignorują przy zakładaniu prze­
widzianą nazwę „Chór Kościelny św. Cecyiji**, 
zato figuruje ua pieczątce napis: „Towarzy­
stwo śpiewu i t, d.'’Znaczyłoby to, że towarzy-

Z Krtltyczneso ftfs.
F. J. I. (Fiir jiidische Interessen).
Około procesu Si-eigera robi się po 

woli niemały huczek, choc u> jest il 
naw7et bardzo źle, bo sprawiedliwość 
powinna funkcjonować w zaciszu at­
mosfery niezamtłconej bezstronności. 
Żydn są, innego zdania. Że właśnie 
jednak oni —  nic zgoła dawnego. Na 
ławie siedzi żyd, a z nim prestige ca­
łego żydowskiego społeczeństwa, ba! 
oałego sjonizmu w Polsce. Zdajemy so­
bie jasno spraiwę z tego, my, gospoda­
rze tego kraju, jakżeby więc inaczej 
sądzić mogli o tem żydzi.
A le dzieją się gorsze rzeczy i  o  tych 
gwałtownie trzeba, pisać, bo inaczej 
różne pokrzywione- linoskoczki pisu­
jące — będę mamiły bezkarnie opi­
nię.

Otóż jest jeden talki. Jakiś (K), ho­
mo ignotus, pseudo-lwowianin, figu­
ra podejrzana, zamieszcza długie 
sprawozdania z procesu Stedgera w 
naszej Tellów  Press krakowskiej, „I- 
lustrowanym Kur jerze CoeŁz.*1 Ida są -. 
żniste elaboraty dzień w dzień między 
maluczkich, pisane soczyście, podle­
wane olejkiem senzacyjności, dedyko- 
v ame uroczyście interesom żydowr- 
skim. Kto czyta nawet bardzo pobież­
nie te wypracowania a la Lamdau w 
„Ilustrowanym Kor jerze Codz.“ , ten 
przy małej inteligencji pojmie odraizu 
za jakie interesy walczy krakt?wska 
pokraka brukowa. Ten pojmie z miej­
sca, co znaczy choćby jeden dek for 
Rubel w redakcji, a jeżeli takich ru­
belków nnłwch jest kilku — to nawet 
(K) potrafi zgolić swoje jasne poglą­
dy na rubelkowaty system.

W  Krakowie jest i to n&we* mozii- 
wel... ■■-■■■■' !-1 I ' '  ̂-■■■ -

Kio więc miał pewne wątpliwości, 
komu właściwie służy „poseł** Dą 
browski Marian z dokTorem Rublem 
w im ię „państwowych** interesów bez 
kapliczki partyjnej, niech czyta do­
tychczasowe sprawozdania „Ilustro­
wanego Kur jera CoćLz.“ z procesu Stei- 
gera. Ale niech czyta zaraz, bo jutro 
może się linja zninenićL. ,

K r z y w iz n y  są  s p e c ja ln o ś c ią  k r a ­
kowskiego kameleona! .. KI, Hr.

stwo -niewiele styczności pragnie mieć z ko­
ściołem. świadczy o tem choćby i to, że na o - 
statnlej' zabawie tańcz u-no wyłączni© tylko 
shimmy, tango i  tym podobne przez władzę 
kościelną zakazane łań-ce. Zwracamy wie?, ks- 
Proboszczowi uwagę na wybryki .Tow arzy­
stwa" i  upraszamy o powzięcia odpowiednich 
kroków celem uniknięcia puMie- nero zgorsze­
nia. Obserwator.

Dalsza redukcja robotników. Na Hucie Bi- 
smarka kilka oddziałów zostanie zamkniętych 
w -najbliżscs m czasie. W  ten sposób pczbazio- 
:j; ch bęcr,,© pracy 409 robotnik'w.

Budowa gmachu starostwa, którego poświę­
cenie nastąpi na początku przyszłego miesią­
ca, kosztowała około 800 000 zł.

Przejechana przez samochód została ne szo­
sie niedaleko kościoła przy Hucie Pokoju ko­
bieta z© Świętochłowic. Śmierć nastąpiła na 
miejscu.

Z RYBNICKIEGO.
Rybnik. Kradzież z włamaniem. W  nocy na 

17. bm. włamali sde nieznani sprawcy do rze­
źni Pauliny Kolorzowej w Giszowie, skąd 
'.kradli około 37 kg. wątrobianki, ogólnej war­
tości 150 zł.

Pożar. Dnia 18- bm. popol. wybuchł pożar 
w stodole Jana Białasa w Żarach, którą zni­
szczył doszczętnie wiraż z narzędziami rolni­
czymi i całym tegorocznym zbiorem.

Kierownictwo szkoły w Gierałtowicach. Na 
miejsce kierownika Tyrne-a powołanego do 
Rybnika mianowany został jako kierownik 
szkoły ds rektor Badura.

Sprawy Towarzystw*
W  środę, dn a 21 b. m o godz. 5-taj 

wygłosi na sali 3, Demu Związkowego 
pn.\ kościele N. P. Marji w  Katowi­
cach, p. Cichocka z Warszawy, Czło­
nek Głównego Zarządu Narodowe] Or- 
gapi^acji Kobiet, referat i*od tytułem: 
pod tytułem: 

„Sprawy chwili obecne] i stanowi­
sko Narodowe] Organizacji Kobiet**. 

O liczny udział uprasza 
Zan ?ć Narodowej O*- 
f ;ą a iz a ę U  K ob ićd .

Wstęp wolny.
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i i * k  mę zdradzają ?* iczyitcy.
Jeaen z wyższych funkcjonarju- 

szów policji angielskiej przeszedłszy 
nś emerytur ę, ogłosił świeżo swe pa­
miętniki, w których znajduje się sporo 
ciekawych spostrzeżeń, tyczących się 
psychologii złoczyńców rozmaitego ty­
pu.

Między innemi, pisze ów fumscjo- 
narjusz, że nawet najzręczniejszy, u- 
krywający się szei*eg lat przed gorli- 
wemi poszukiwaniami władzy bezpie­
czeństwa, wreszcie sam sobie zakłada 
pewnego dnia stryczek na szyję, po­
pełniwszy jakiś niewielki bfąd, jakąś 
pozornie bez znaczenia nieostrożność.

Zbrodnia — jest to przedsięwzięcie, 
wymagające jak największej ostrożno 
ści i. zastanowienia. A  ponieważ czło­
wiek jest omylnym, przeto zbrodniarz, 
wcześniej czy później sam się najczę­
ściej zdradza. Rzecz prosta, że sprytne 
od natury indywiduum, potrafi uni­
kać tego momentu dłużej, aniżeli 
mniej uzdolnione w  kierunku zbrodni­
czym.

Oto kilka przykładów.
W  pewnym ivypadiku morderstwa 

wszelkie starania policji skierowane 
do wyszukania złoczyńcy nie dawały 
z początku żadnego wyniku. Po ja­
kimś czasie jeden z urzędników policji 
zainteresował się kapeluszem znale­
zionym na miejscu popełnienia zbro­
dni i znalazł kawałek papieru, włożo­
ny za jego wewnętrzną skórzaną o- 
szewką w tym celu, aby kapelusz — 
troszkę widocznie zaauży — trzymał 
się lepiej na głowie. Papier ten okazał 
się listem pisanym do kogoś, którego 
natychmiast aresztowano, a który 
Wrzyznał się do zbrodni. Morderca bo­

wiem, dokonawszy zbrodni, przez po­
myłkę włożył na głowę kapelusz za­
mordowanego, a swój własny z owym 
zdradzieckim listem zostawił.

Pewien znów włamywacz, który ra­
zem z innymi przedmiotami srebrny­
mi skradł także srebrny kałamarz, nie 
zauważył, że w  kałamarzu był atra­
ment. Płyn ten, wydostając się Łro- 
plarui na zewnątrz, doprowadził poli­
cję do mieszkania złodzieja.

Trzem zaś włamywaczom, którzy 
obłowili się doskonale, okradłszy do­
szczętnie jedne z w illi pod Londynem, 
zdarzył się bardzo niemiły przypadek 
sKutkiem własnej ich nieostrożności. 
Na odchodnern ujrzeli w bufecie na­
poczętą butelkę koniaku bardzo do­
brej marki i dla „pokrzepienia się“ 
pociągnęli z niej każdy po porządnym 
łyku. Koniak miał jakiś smak nie­

przyjemny, lecz nie zwrócili na to u- 
wagi. Skoro jednak znaleźli się już na 
uiicy ze swym łupem, poczuli najstra­
szliwsze boleści, tak silne, że popadali 
na ziemię. Przechodnie dali znać o 
tern policji, która bez trudu złapała 
„ptaszków11 i odebrała skradzione 
przez nich kosztowności i ubrania. 
Z przeprowadzonego następnie śledz­
twa pokazało się, że ów koniak był... 
trucizną na szczury!

Włamywacze do kas ogniotrwa­
łych, operujący w Anglji, bardzo czę­
sto za pomocą środków wybuchowych, 
czasem nie umieją umiarkować dozy 
środKa wybuchowego, skutkiem czego 
zbyt silna .detonacja zdradza ich przed 
sięwzięcie, a niekiedy powoduje nawet 
pokaleczenie złoczyńców.

Z dziedziny mody męskie,.*
Jak donoszą z Londynu, tamtejsi 

pierwszorzędni krawcy męscy, zgodzi­
li się wreszcie co do wyglądu ubrania 
na tegoroczny sezon zimowy.

I tak, cechą charakterystyczną fi­
gury męskiej mają być szerokie ra­
miona, które, ewentualnie powinny 
zostać kanciasto wywatuwane. Mary­
narka ma być na biodrach wąska, na 
piersiach, zaś jak najszersza.

Spodnie będą miały wygląd „nor­
malny", tj. że ich szerokość w kola­
nach, u mężczyzny średniego wzrostu,

nie powinna przekraczać 21 i pół cala 
angielskiego, a nad trzewikami — 19 
cali.

Marynarki będą dość krótkie, w 
j>asie mocno wcięte i zostaną zaopa­
trzone w górną zewnętrzną kieszeń 
po stronie prawej (??).

Szczególną wagę będzie się przy­
kładało do kamizelek (dwurzędo­
wych), które będą wykonane z innego, 
jaśniejszego materjału, niż marynar­
ka (żakiet) i  spodnie.

Szelf miesięcy a  s? nie snu Irmotycznego.

trygMny aniwerrJtet.
Pierwszego paźd-żernika otwarto w mieście 

Chicago ur.iwersytst ula ■•£ 'los“ (obieżyświa­
tów araerykairkich. podrużiijącyeh to’warowewi 
pociągami) Kursa zimowe obejmują przedmioty . 
psychologia wędrowca’1. ..turysta samochodo­

wy — jegc zwyczaje'1, -.stójkowy i władza jako 
sprzymierzeńcy"1 i „przydrożna dieta1* 'to.

Cieple ir io  śród lodom umie
Z Kopenhagi donoszą, że nad zato­

ką Scoresby, w Grenlandii wscho­
dniej, w pobliżu założonej tam nieda­
wno nowej osady duńskiej, odkryto 
dwa źródła gorące.

Jedno z tych źródeł wytryska z po 
między żwiru, tuż u wybrzeża zatoki, 
a woda jego posiada temperaturę +62 
stop. C„ drugie zaś wytryska nieco da­
lej i posiada temperaturę +50 stop. C.

W  przeciągu długotrwałej i tak su­
rowej zimy grenlandzkiej przestrzeń 
okoio stu metrów* kwadr- dokoła tych 
źródeł jeist wolna od śniegu i lodu.

Słyszące naszym.
Na wystawne przyrządów elek­

trycznych w Nottinghamie, w Anglji, 
budzi obecnie powszechne zajęcie 
przyrząd, wynaleziony przez elektro­
technika L. H. Pearsona. Ciekawa ta 
maszyna, na rozkaz dany przez wy­
mówienia. danego wyrazu, łączy na­
tychmiast przewodniki elektryczne, 
za wymówieniem zaś innego wyrazu 
przerywa prąd również natychmiasto­
wo.

Dokonywane wobec tłumów, zwie­
dzających wystaw1 ę, próby z tym przy­
rządem wywołują zdumienie- Głośno 
wymówiony wyraz: „Start!" — w y­
starcza, aby puścić w ruch połączony 
z jego mikrofonem silnik elektryczny, 
na wyraz zaś: „Laght!" -- zapalają się 
połączone z przyrządem, lampki elek­
tryczne. Widząc to, ma się wrażenie, 
że przyrząd Pearsona posiada uszy, to 
też nazwano go „maszyną słyszącą". _

Rfltowmie toiupcii.
Pewien sprawozdawca, omawiając 

świeżo wydaną książkę o ratowaniu 
tonących, tak zakończył swe sprawo­
zdanie:

„Nie notrzebujemy więcej rozwo­
dzić ste nad użyteczną książką. W y­
starcza, na przykład, wpadłszy do wo­
dy, otworzyć tę cenną pracę na str- 
174-ej i przeczytać podane tam wska­
zówki:, aby uniknąć utonięcia."

Z  T e & t r u . ,
Teatr im. Słowackiego: Stefana Krzy- 
woszewskiego „Zmartwienia pana Ha- 

melbeina“.
Dwie dobre nowiny: p. Stefan Krzy 

woszewski dal nam tu sztukę nietylko, 
jak inne opartą na i ozmowacli o ni- 
czem, ale też i mającą cień akcji z ni­
czego wydmuchanej. To pierwsza no­
wina., ale druga jest jeszcze milsza: 
oto komedję tą teatr krakowski zagrał 
z werwą i życiem, z ruchem na scenie 
i nie bez prawdziwej wesołości.

Pierwszej z tych dwu nowin nie 
dzawimv się zbytnio. P. Krzywoszeiw- 
ski wszedł tu na królewska drogę 
bardzo dawnych, klasycznych trady- 
eyj komedjowych. Mąż zdradzony po­
szukuje bezskutecznie rywala, posą­
dza kogo ni a trzeba, a przyjaźni się 
właśnie także z kim nie należy. Scen 
klasycznych, moljerowskich nie brak 
też w naszej komedyjce: gdy żona
v, skaże palcem na winowajcę, mąż 
nie uwierzy; pocóżby ona wskazywa­
ła? Zresztą on nie potrafiłby dopuścić 
«ię takiej czarnej zdrady!

Jest tu wiec akcja i szereg dobrych 
scen tradycyjnych. Ale dodajmy zaraz, 
że zbudować swe j> komedii na podsta­
wie tej akcji autor nie mógł czy nie 
hciał: akt pierwszy zajmuje się eks- 
e.ycją w  paru zdaniach, a poza tem 

.. 0p. rrem innem piczom, owem5 ulu-

B e l g r a d .  (CEKS) W  miejscowo­
ściach Blatno Brezowico w Slowenji 
niejaki Franciszek Rok ze Słowacji 
zahypnotyzował przed sześciu miesią­
cami dwoje dziewcząt, Faiiikę Erzen i 
Julję Doniel, które od tego czasu znaj­
dują się w stanie spu hipnotycznego.

bionemi rozmówkami o niczem; akt 
drugi jest zabawnym wkrętem nie ty­
le maskowym co pyżamowym, a do­
piero akt trzeci wchłonął w siebie ca­
łą akcję.

Główną okrasą, sztuki jest bardzo 
zgrabnie przeprowad zone rozplątanie 
węzła farsowego. Proszę tylko zwa­
żyć. P. Hamelbein szuka kochanka żo­
ny, o. Hamelbein nie będzie miał spo­
koju dopóki go nie znajdzie, p. Ha- 
melbein musi go znaleźć, p. Hamel­
bein go już znalazł, ale nie uwierzył, 
że to on. Co się teraz stanie z p. Ha- 
melbAnem? co się stanie z sztuką?

Sztuką rozwiąże list. Jaki list? 
przecież go p. Hamelbein ma w  włas­
nym ręku, w własnej ręce, w  własn — 
(p. Hamelbein byłby tu bardzo aakłopo 
tany, bo on bardzo nie lubi końcó- 
■wek). Tak, ale kopja, dokładna kopja 
tego listu, tak sarnio na maszynie pi­
sana i to na tej samej, znajduje się 
w uroczej rączce jego żony. To go u- 
spokaja: to jasne jalc drut, nie, jak 
świeca, że ona mu tylko tak naumyśl­
nie się schowała.

I ten „truc" z betem byłby sztucz­
nym przecięciem aikcj, gdyby nie 
to, że sobowtóra tego listu znaliśmy 
od dawna, i że służył on pozornie dla 
charakterystyki amanta, który listy 
pisywał natchnione, ale też i w dwu 
egzemplarzach. Ta podwójna rola li­
stu, służąca i do charakterystyki i do 
rozwiązani0 sztuki, jest doskonawm

Policja lublańska zaciekawiła się tą 
sprawą, zatrzymała hypnotyzera, ob­
jeżdżającego Słowenję w  celach ekspe 
rymentaluych i odprawiła go pod kon 
wojem do Brezowico, aby rozbudził 
śpiące dziewczęta. 1

pomysłem Krzywo szewskiego, tem Le­
pszym, że starannie m  sam koniec 
schowanym.

Ciekawa rzecz: nasz autor ma wca­
le liczne bomysły w intrydze, — tylko 
z nich po wielkopańsku niekorzysta. 
Qui pro qua lezą mu same w rękę, a 
on nic. Jest tam na przykład pewna 
zamiana futer między Hamelbeinową, 
a panną Materac, śpiewaczką i midi- 
netką, zamiana tak niewyzyskama, że 
i niepotrzebna. Innyby całe pięć aiktów 
z tego wyciągnął, ale p. Krzywoszew- 
ski ma inne rzeczy na głowie.

Ma przedewszystkiem swój djała, 
owe rozmówki specyficznie warszaw­
skie, w których od czasu do czasu try­
ska dowcip, zaś w przerwach między 
dowcipami niema absolutnie, nic. Do­
wcipów jest tu pare zaiste nienajlep­
szych, ale i nienajgorszych. Starają się 
być aktualne, ale trudno, nie każdy 
może być Perzyńskim. Fana. Hamel- 
beina „Ja ci mówię, ty milcz do mnie", 
należy do lepszych cząstek rozmowy. 
„Tu kobieta może stracić cnotę, ale ni­
gdy reputację" jest „bardzo śmieszne", 
bo się to dizieje w garsonierze. Ba, 
Krzywoszewski się zaraził od Flersa, 
i ma nawet szczyptę sentymentu: 
„Gdybym ja miała swoje własne dzie­
ci, i urawdeiwegu męża, tobyim była 
tak 'Uczciwą, tak uczciwą!" -woła na­
sza midinetka, i zaprawdę wierzymy 
jej na- słowo.

Sztuka ta więc była żywo i  wesoło

fn Mcstrafie Halonu 
„SRenundooir

Jankesi posiadają właściwą sobie 
logikę, świadczącą o ich energji a 
także i... uporze.

Po katastrofie np tego rodzaju, ja­
ka spotkała ich balon sterowy „She- 
nandoah", można było spodziewać się, 
że Lamtejsze sfery lotnicze zrażą się • 
do balonów* sztywnych. Tymczasem 
stało się inaczej.

Kierownik lotnictwa w amerykań­
skim urzędzie marynarki, Moffet, o 
śuoadczył mianowicie, ze niebawem 
zostanie rozpoczętą budowa nowego 
sztywnego balonu, mającego zastąpić 
zniszczony „Shenandoah". Ten nowy 
balon ma być znacznie większy, gdyż 
będzie miał 6 miljonów metrów kubi- 
cznych pojemności, podczas gdy „She­
nandoah" miał ich tylko 2 miliony.

PoKazuje się zatem, że smutne do­
świadczenie ze zniszczonym przez hu­
ragan balonem podnieciło jedynie Ame 
rykanów, którzy postanowili tersz 
zbudować „rekordowego" kolosa, nie 
troszcząc się o to, co z nim później 
stać się może.

. M in ia  mno wyspie 
Malcie.

Skończą się niebawem „piękne dm 
Aranjuezu" dla międzynarodowej ja­
skini gry w Monte Carlo, która nad 
morzem Śródziemnem posiada nieja­
ko monopol obdzierania ludzi lekko­
myślnych z pieniędzy. Donoszą mia­
nowicie z Malty, że w mieście La. Va- 
letta ma być założony dom gry, urzą­
dzony jeszcze kosztowniej, aniżeli w  
Monte Carlo. Wspaniały hotel i kasy­
no gry zostaną zbudowane na olbrzy­
miej grobli, wchodzącej w morze i o- 
trzymają niesłychanie bogate urzą­
dzenie.

Ze względów klimatycznych sezon 
gry ma trwać tyiko od listopada do 
maja.

Wysoa Malta, która otrzymała od 
Anglików samorząd, spodziewa, się za 
pomocą dochodów z tego domu gry u- 
porządkować swe finanse. Tak przy­
najmniej zapewnia premjer maltań­
ski, Mifeud, który trzyma się, wido­
cznie, przysłowia łacińskiego: pie­
niądz „non olet“ !

Redaktor odpowiedzialny: 
Marjan Bobrowski.

Czcionkami drukarni „Gońca Śląskiego*4 
w Katowicach.

Pod zarządem Karola Koflfk*.

graną. Jest to fakt radosny, dziwny, 
słoneczny, ktbry trzeba nam zrozu­
mieć i wyjaśnić. Przedewszystkiem sa­
ma „mater of fact". Na scenie wszyst­
ko jakby naoliwione, kółko się zaha­
cza o kółko, bez zgrzytu ni opóźnie­
nia.

Jest tam nawet trochę rumieńca i  
uśmiechu. Akcja rozpada się na czę­
ściowe „jeux de scene", a te są staran­
nie przemyślane i wykonane. Leński- 
KijoWski doskonale klęczy przed Ha- 
mełbeinową-KIońską, wybornie wcho­
dzi na to Znicz-Hamelbein i w dobrym 
interwale oświadcza, że nie od niego 
powinien się dowiadywać o piękności 
nóżek swojej Ewci. Cały akt drugi jest 
tylko dlatego znośny, że bardzo do­
brze wyreżyserowany.

Nomen omen: niech Znicz nie za­
gaśnie. P. Michał Znicz figuruje po­
dwójnie na afiszu jako Hamelbein i 
jako reżyser. Tytułową rolę wykonał 
inteligentnie, t. zn. bez groteskowej 
szarży, o którą tak łatwo w  „żydow­
skich rolach". Jako reżyser zasłużył 
się, jak widać z powyższych uwasr, 
walnie i obiecująco.

P. Ludwiki Śniadeckiej Anionja 
Materas, mówiąc językiem Rrzywo- 
szewskiego, kto wie, może i  będzie 
miała swoją nutę własną w  następ­
nych etapach aktorskiej metampsy- 
chozy? F. Ol

<■ o  -
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Tlotorvania gieSeiowe.
Papiery "państwowe.

■ W a r s z a w a ,  20- 10. (Pat.) 5% pożyczka 
Konwersyjna 43,50, 8 % poż. konwersyjna 70,00, 
Pożyczka dolarowa 64,75, w złotych 387,20%, po­
życzka kolejowa 80,00—85,00.

Akcje.

W a r s z a w a ,  20. 10. (Pat.) Bank Dyskon­
towy 5,00, Bank Handlowy w Warszawie 3:00— 
3,10, Spiess 2 00— 2,05, Chodorów 4.00, Wars z 
cukier 1,75, Warszawski węgitl 1.33— 1.34— 1,40, 
Lilpop Rau 0.53, Norblin 0,75, Pocisk 1,20. Stara­
chowice 1,12— 1,13, Bank Zachodni 1,25, Bank 
Związku 4.00, Elektrownia pal.rowa 0,55, Go­
sławice 1,30, Firlej 0.23—0-24- Nobel 1,20, Mo- 
drzejćw 2-30—2,50, Rudzki 0,83. Żyrardów 6 00 
do 6,20, Ostrowieckie 4,30—4.60.

P  o z n a ń, 20- 10. (Pat). Bank Przemysłow­
ców 2,15, Bank Zw- Sp. Zarrbk. 4 00, Barcikow- 
ski 0,85, Cegielski 10.00, Centrala Rolników 0,50, 
Herzfeld 2,50, Lubań 0,60, Dr. Roman May 19,50 
do 19,75, Młyn ziemiański 1,10, Pneumatyk 0,08, 
Tri 18,00. Tendencja oez zmiany-

W i e d e ń .  20- 10. Zieleniewski 123,800, A- 
POllo 500. Silesia 6700. Fanto 168. Gal. Karpaty 
107,500, Galicja 860, Siersza 28,500, Kompas 
13,300, Lumen 6,300. Bank Hipoteczny 3 200, naf­
ta polska 90, Browary Lwowskie 96, Mraźnica 
28.

K r a k ó w ,  20. 10. (Pat.) Bank Przemysło­
wy 0-13, Bank Związku Spółek Zarobkowych 
3,90, Tohan 0,13—0,15, Zieleniewski 10,05. Trze­
binia Żelazo 0,18—0,19, Górka 9,80, Pocisk 1,00, 
Nafta 0,13, Strug 0,30. Trzebinia maszyny 3,00, 
Elektrownia Siersza 0.08. Chodorów 4,15—4,25, 
Chybie 4,15--4,20, Piasecki 1,25-

Giełda zbożowa I towarowa.
W  a r s z a w  a, 20. 10. (Pat.) Pszenica kon­

gresowa franko stacja załadowcza 24, pszenica 
Pomorska franko stacja załadowcza 24.50, owies 
kongresowy jednolity frnko stacja zalad. 18.50—  
J® 75, owies -pomorski franco stacja załad. 18,60, 
Jęczmień kongresowy na paszę 19,00, jęczmień 

'W warniany 19,85, fasola biała franco Warszawa 
39,20 otręby żytnie franco Warszawa 11,00- 
Usposobienie spokojne, obroty małe.

B t  r 1 i n, 20. 10. (Pat.) Pszenica miejsco­
wa 212—215, na październik 231, na grudzień 
2325-2— 233, na marzec 238%—239, żyto miejsco­
we 147— 152, na październik 167, na grudzień 
169,50— 170, na marzec 179— 179,50 owies miej­
scowy 176—186, pomorski 170— 175, na marzec 
191— 192, jęczmień zimowy 62- -172, jęczmień 
letni 206—231, mąka pszenna 27-00— 31,00, mąka 
żytnia 21,75— 24,00, ospa pszenna 11,00, ospa 
żytnia 8,9,1—9,20.

N o w y  Jo r k ,  19. 10- (Pat.) Srebro zagra­
niczne 71,25, miedź elektrolitowa 14,50— 14.62%, 
cyna 62,50, ołów 9,55, cynk 8,35, żelazo 19-75, 
blacha 5,50, smalec 16,05, olej bawełniany na 
grudzień 9.8, na styczeń 9.90 cukier centryfugo- 
Wy na grudzień 2,03, na styczeń 2.11, na marzec
2-18, na maj 2,29, kawa loco 21,25, na grudzień 
17,93, na marzec 16,52, na maj 15,75, na lipiec 
15.22, na wrzesień 14,70, pszenica zimowa loco 
164,62%, twarda 164,50, łój 10,14.

C h i c a g o ,  19. 10. (Pat.) Pszenica na maj
142.25, kukurydza na listopad 81,00, na grudzień
75.25, na maj 80,00, owies na październik 44,37%, 
«a  grudzień 39,50, na mai 43,87%, żyto na gru­
dzień 80,75, na maj 85,87%, smalec na paździer­
nik 15,30- na grudzień 13,87%, na lipiec )0>75> 
boczki na październik 15,85, słonina 16,00, świnie 
leskie cena najniższa 11,25, cena najwyższa 12, 
Świnie ciężkie cena najniższa 11,40, najwyższa 
U>95, dowóz świń do Cbicago 48 000, na Za­
chód 102 000,

Dewizy-
G d a ń s k ,  20- 10- (Pat.) 100 fk. 124,035 do 

124,345, 100 złotych 86,89—87,11, dolar 5,20,85— 
5,22,15, czeki na Londyn 25,20%, telegraficzne 
wypłaty na Berlin 123,925— 124,235, wypłaty na 
Warszawę 86,02—86,23.

B e r l i n ,  20. 10- (Pat.) Dewizy wschodnie. 
"  Wypłaty na Warszawę i Katowice 69,27 do 
g9’63, na Poznań 69,32—60,68, na Kowno 41 "95 
dn 4,,505, na Rygę 80.50—80,90, na Rewel 1118 
dej 1-124, zloty noty większe 69,45—70,15, rube 
łotewski 80A0- -80,80, marka estońska 14)85 do 
1-095, lity 40,91—41,33.

Ma trzy rzeczy do polecenia:

Górnośląski przem ysł hutniczy 
a rynek resyjski.

Górnośląski przemysł żelazny opierał się juz 
od dawna dzięki swemu geograficznemu poło­
żeniu głównie na bogactwie węglowem. a po­
nieważ zmuszonym był sprowadzać surowce z 
zagranicy, był on w  stosunku do innych cm i. 
przemysłu żelaznego naogół upośledzony. vv 
ramach Niemiec mógł on rozwinąć się gównie 
wskutek uprzywilejowanego traktów- ”m 3 j 
rynkiem zbytu tego przemysłu byl '
w nętrzny rynek niemiecki, ale w  p r z e p *  ne j 
części zagranica a w szczególności Rosja ,
Skandynawia. .

Obecnie wobec słabego jeszcze zapoti z, oo- 
wania wewnątrz hgaju produkcja jest ściegom ,, 
zbyt zaś zagranicę jest zupełniJ brawie wyklu­
czony, albowiem koszta własne wyzsze są od 
cen na rynkach śrżiatowycn, do czeg 
dzą jeszcze koszta przewozu.

Wysokie koszta własne polegają Siewnie na 
tran, że większa część su rov.m ow  sp ro ^ za n ą  
być musi z zagranicy, to samo dotyczy mat r 
jalów i maszyn, które wewnątrz kraju me .ą

WyKrbafen Północne są dla przemysłu górntóbj: 
skiego stracone, gdyż zagarnął je iy   ̂ ^
ski —  i francusko-belgijsK], tem aktualniejszą 
więc jest d .og a  eksportu do Rosji.

Przed wojna, jak to w y k a z u je  statystyka,
eksportował Górny Śląsk rown.cz do Rumun i. 
Jeżeli sio zważy, że R u m u n ia ^  się
o Bukowinę i Bessarabję, które to ^ a3® ° rj c
siadają własnych hut zdawałoby się- ze mawc 
wspólną granicę, jesteśmy 3cd^ ,Il1 , t 
wchodzą tu w  rachubę. Tymczasem tak ue es. 
Górny Śląsk nr ’ S Ó 1  n i e  eksportuje do Rumunn
żeh z l  a miejsce jego zajęli Czesi. Było to moz 
liwe, gdyż Górny-Śląsk, wpatrzony w eksp irt

K ronika  gospodarcza.
Ankieta w sprawie nowej ustawy o spół­

kach akcyjnych. Komisja Kodyfikacyjna oraz 
Ministerstwo Przemysłu i Handtr opracowały 
ankietę w sprawie nowej jednolitej ustawy o 
spółkach akcyjnych, która w przyszłości obo­
wiązywałaby w miejsce ustawy dzielnicowych 
na obszarze całej Rzeczypozpoiitej. Ankietę tą 
Ministerstwo przemysłu i handlu przesiało do 
zaopiniowania Izbom handlowym i organizacjom 
gospodarczym. Ponieważ opinje przedstawione 
być mają Ministerstwu do dnia 1. listopada br. 
Izby handlowe, celem zajęcia j'ednoIitego stahu- 
wiska postanowiły porozumieć się z sobą- Z 
tego powodu sprawa odpowiedzi na ankietę zaj­
mie się Zjazd Izb, który odbędzie się dnia 23* 
sprawie. Ponadto zająć się ma Zjazd Izb prze- 
Ministerstwu jednolitą opinie Związek ich.

O rozwój krajowego przemysłu rybnego. Od 
dłuższego czasu sfery gospodarcze Pomorza 
czynią usilne starania, by dźwignąć tamtejszy 
przemysł przetworów rybnych, jakoteż ryba­
ctwo. Ponieważ import ryb i konserw ryb­
nych znacznie obciąża nasz bilans handlowy, 
rozbudowa przemysłu rybackiego posiada dzis 
niezmiernie żywotne znaczenie. Izba przemy- 
slowo-handlowa w Grudziądzu, która ze wzglę­
du na terytorialne położenie specjalna uwagę 
poświęca zagadnieniom morza x rybolóstwa, za­
mierza w  najbliższym czasie wystąpić do rządu 
z szeregiem szczegółowych wmoskow w  tej 
sprawie. Ponadto zająć sie ma Zjazd Izb prje- 
mysłowo-handlowych, który obradować będzie 
dnia 23. października Dri w  Kiakowie-

Wzrost drożyzny w nJastac.. niemieckich. 
O wzroście drożyzny w  Niemczech ^świadczy 
stale podnoszeniesię wskaźnika kusztow utrzy­
maniu w miastach. Według danych statystycz­
nych, obejmujących 71 miast niemieckich, wskaź­
nik kosztów utrzymania wzrastał w nich jak na- 

stępuie-
maj 1,30
czerwiec
lipiec ^
sierpień 145

wobec 100 jako wskaźnika przedwojennego-
Egzekwowanie zaległości podatkowych-

do Niemiec, nie widział i nie szukał innych ryn­
ków zbytu a rozglądać rozpoczął się za nimi 
w czasie który może być zbyt późnym- Ponadto 
kraje posiadające nie ustabilizowany pieniądz 
inflacyjny konkurują z nami skutecznie co do 
cen, co jednak dałoby się wyrównać przez w y­
jątkowe uprzywilejowane taryfy kolejowe. W  
tym “kierunku jednak zabiegi przemysłu górno­
śląskiego nie wydały dotychczas rezultatów.

Przed wojną przy dobrej konjunktiirze_ kie­
rownicy przedsiębiorstw byli znakomitymi or­
ganizatorami i donrymi kupcami, którzy, umieli 
sprzedać żelazo po najlepszych cenach. Cza^y 
się zmieniły, wyłoni! się biak kredytu, kapitał 
rozwodnił się, i pqniechano szeregu ważnych in­
westycji. W  konsekwencji praca jest droga, a do 
tego dochodzą wysokie obciążenia socjalne i po­
datki. Wprawdzie daje się zauważyć pewna po­
prawa w dziedzinie techniki i ekonomji cieplnej, 
ale brak jeszcze całego szeregu maszyn i urzą­
dzeń, w  szczególności elektryfikacji.

Dopóki m- i. Rosję nie pozyska się dla prze­
mysłu górnośląskiego jako stałego odbiorcę, — 
przemysł hutniczy przeżywać będzie ciężki kry­
zys.

Ażeby ten kryzys przetrwać, potrzeba atmo­
sfery socjalnego porozumienia tj. należy sobie 
stworzyć wśród robotników i urzędników atmo­
sferę przyjazną.

Przypuszczać należy, że zbliżenie polsko-i os- 
na polu handlowym, zabezpieczy należyte miej­
sce ekscoitowi przemysłu żelaznego do Rosji, 
a i Rząd przez racjonalną politykę taryfowa u ■ 
możliwi ten eksport, który niechybnie leży i w 
interesie państwa-

(Górnośl. Wiadomości Gospodarcze.)

M-stwo Skarbu przypomina, że w dniu 15. paź­
dziernika r. b. upłynął termin płatności 2-ch po­
datków:

1) I-szej raty podatku gruntowego za 
r. 1925, odroczonej tym płatnikom, którzy u- 
cierpieli na skutek zeszłorocznej klęski nieuro­
dzaju;

2) podatek przemysłowy (od obrotu) za I-sze 
półrocze 1925 r-

Z dniem 15. października władze skarbowe 
przystępują do egzekwowania zaległości tych 
podatków, w  interesie przeto płatników leży 
niezwłoczne uiszczenie zaległości podatkowych 
celem -uniknięcia kosztów egzekucyjnych-

Tajemnica protestów wekslowych. Gazety 
łódzkie pudafy cyfry weksli protestowanych w 
ciągu ostatnich 3-ech miesięcy: w okresie tym 
zaprotestowano w  Lodzi 46 tys. weksli na su­
mę 11 miljn- z l,  gdy w tym samym okresie r. 
ub. zaprotestowano 64 tys. weksli na sumę 19,5 
miljn. zł. To zmniejszenie się ilości weksli pro­
testowanych świadczy o pewnych zmianach ńa 
lepsze w stosunkach handlowych w przemyśle 
włókienniczym-

Tajemnice masowego protestowania weksli 
uchyla między innem' sprawozdanie białostoc­
kiego ocldziału Banku Polskiego za wrzesień- 
Czytamy w  niem: „Wśród zaprotestowanych
weksli przeważają weksle z podpisami z góry 
przeznaczonemi do zaprotestowania, a więc z. 
podpisem firm nieistniejących subiektów skle­
powych i funkcjonariuszy biurowych.

Opłaty pozwoleń na przywóz-
Ponieważ wymiar 4 promil opłaty manipu­

lacyjnej pobieranej przez Ministerstwo Prze­
mysłu i Handlu przy wydawaniu pozwoleń na 
przywóz towarów objętych reglamentacja (Dz. 
U. R. P. No. 69) w  poszczególnych wypadkach 
opierał s ię . na niejednolitej podstawie, Izba 
Handlowa w  Katowicach zwróciła się do Mi­
nisterstwa z prośbą o odpowiednie wyjaśnienie, 
zapytując w szczególności, czy miarodajną dla 
wymiaru jest cena towaru zdeklarowana przez 
firmę. W  odpowiedzi Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu zakomunikowało Izbie, iż opłatę oblicza 
się według wartości towaru na rynku wewnętrz 
nym. o ile zdarzyłyby się pomyłki, iż oplata

manipulacyjna obliczoną zostałaby w  nadmier­
nej wysokości, Ministerstwo chętnie uwzględni 
odnośne reklamacje zainteresowanych firm- 

Eksport zboża z Rosji.
W  planie eksportowym rządu sowieckiego 

pozycja eksportu wszystkich produktów rolni­
czych zaznaczona jest cyfrą okrągło 550 milio­
nów rubli, z czego 448 milj. rubli przypada na 
zboże. Plan ten więc nie zaznacza ilości zboża, 
przeznaczonego na wywóz, lecz tylko cenę, — 
która ma być z wywozu zyskana. Sądząc po 
cenach na wewnętrznym rynku zbożowym sunta 
wspomniana zostanie osiągnięta z eksportu 400 
do 500 miljonów pudów. Jak wiadomo rząd so­
wiecki w pierwszych latach swego istnienia, 
1917-1923, nie byl w  stanie wywozić zboża prze­
ciwnie zmuszony był do przywozu zboża z za­
granicy. Pierwszym rokiem eksportu zboża ro­
syjskiego był rok 1923, kiedy Związek soc. re­
publiki rzucił na rynek zagraniczny 183 miliony 
pudów zboża. Cyfra ta spadla w  roku ubiegłym 
na 72 milj- pudów. Jeżeli Rosja w tym roku 
wykona swój plan eksportowy (400-5000 milj. 
pudów), to tem samem osiągnie około 45 proc. 
swego przedwojennego eksportu zboża, który 
w roku 1913 wynosił okrągło 1000 miljonów pu­
dów.

Na kursie handlu drzewem 1 ziemiopłodami
przy Liceum Handlowem Izby Przemysłowo- 
Handlowej w  B/gdoszczy rozpoczęły się wy­
kłady dnia 5. b. m. Wykłady objęli znani miej­
scowi zawodowcy, mianowicie; na Wydziale 
handlu ziemiopłodami pp. J Formanowicz, dyr 
Pozn. Banku Ziemian (technika handlu ziemio­
płodami), P. Leszczcnko, prof. Naukowego In­
stytutu Rolniczego (towaroznawstwo ziemiopło­
dów), inż. St. Malyszycki, (technika mlynar- 
stwa); na Wydziale handlu drzewem: pp. prof. 
J. Manasterski, (towaroznawstwo drzewa i iego 
produktów), J. Podczaskl, dyr. Tow. Handl. 
Przem. „Lasmet“  (technika handlu drzewem), 
J. Węglowski, kier- wydziału Państw. Dyrekcji 
lasów, (encyklopedia leśnicza). Wigura, dyr 
Tow- Handl, Przem. „Lasmet“ (technika tar- 
tacznictwa); na Wydziale ogólno-handiowem: 
pp. O- Słapa, sędzia (prawo handlowe), Tom- 
biński, dyr. Związku Eabrykańtów (reklama), i 
profesorowie Liceum Handlowego (technika 
handlu, arytmetyka kup., korespondencja, księ­
gowość, geografia gosp. i inne). — Wszyscy 
słuchacze kursu odbywają równocześnie prak­
tykę w miejscowych przedsiębiorstwach prze­
mysłowych i handlowych wobec czego kurs ten 
daje nie tylko teoretyczne ale i gruntowne prak­
tyczne wiadomości, co daje gwarancję, że ab­
solwenci jego będ? faktycznie wybitnymi spe­
cjalistami tak bardzo potrzebnymi w  dwóch 
najważniejszych gałęziach naszego handlu. Dla­
tego instytucja ta, jedyna na ziemiach polskich, 
zasługuje na pełne poparcie a młodzież, która 
nie chce iść utartemi drogami, powinna skorzy­
stać z tej uczelni aby dostarczyć krajowi dziel­
nych pionierów w  dziedzinach handlu najbar­
dziej opanowanych przez obce żywioły.

Rewizja traktatu hamfowego z Włochami.
Izba przesłała M ini iterstwu Przemysłu 

i Handlu pismo uzupełniające poprzednio jutż 
zgłoszone w tej samej sprawie postulaty, a 
mianowicie wskazujące potrzebę wyjednania 
zniżek celnych dla pewnych wyrobów -trzem y- 
słu żelaznego i chemicznego.

Rosnące zainteresowanie rynku włoskiego 
dla węgla polskiego.

Dotychczasowe tranzakcje z rynkiem włos- 
skim dotyczył: przeważnie ektportu węgła (Ba 
kolei i przemysłu- Z powodu silnej propagandy 
objawiło się ostatnio na rynku włoskim rów- 
nież żywe zainteresowanie i dla węgla prze­
znaczonego dla celów opalowych. Koncerny tu­
tejsze uzyskały bardzo wielką liczbę zapytań 
w  tej sprawie, co skłoniło je w  ostatnich dniach 
do wysiania: swych przedstawicieli do Włoch 
celem bezpośredniego skomunikowania się z 
reflektantami i zakontraktowania dostaw na 
miejscu.

D e w i z y  z dnia 20 października 1925 r.
■ Notowane Warszawa
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Ogłoszenie
dotyczare w zo ró w  \mn\lm dis mlelskleso 

stuk kupieckiego «j Katowicach.
Bo przeprowadzenia wyborów wyznacza sio termin na

plotek, dnia 11 lisiorsda 1925 r.
Wybierają:

1. pomocnicy bandk wl w czasie od 9-tej do 
12-tej przed południem*

2. k u p  v  n  czasie od 3-ciej do 6-tej po poi*

Lokai wyborczy: sala Nr- 31 w ratuszu, II. 
piętro.

Na członków sądu kupiecki e&u ma się wybie­
rać tylko takich, którzy ukończyli 30- rok życia, 
są obywatelami Państwa Polskiego i w  rok a 
poprzedzającym wybory nie korzystali z otiar- 
r.ości publicznej, ponadto w  okręgu sądu przy­
najmniej od dwóch lat mają przedsiębiorstwo 
handlowt albo są w takim zatrudnieni.

Wybiera się 24 ławników, a to 12 kupców i 
12 pomocników handlowych, na 6-cio letni czaso­
kres.

Ławnicy muszą być wybrani po połowie' z 
pomiędzy kupców, którzy zatrudniają przynaj­
mniej jednego pomocnika handlowego, lub jedne­
go ucznia handlowego regularnie przez cały 
rok albo w  pewnych okresach roku, a po puło- 
wie z pomiędzy pomocników handlowych.

Ławników pierwszej kategorii wybierają kup- 
ey  z  pomiędzy określonych w  poprzednim ustę­
pie kupców, zaś tych drugiej kategorii wybie­
rają pomocnicy handlowi z pomiędzy siebie. W y- 

1 bór ławników jest bezpośredni i tajny; odbywa 
się on wcdhig zasad wyborów proporcjonalnych, 
w  ten sposób, że obok grup większości figurują 
także grupy mniejszości stosownie do ich liczby.

Czynne prawo wyborcze posiada'? osoby o- 
bojga płci, które:

a) ukończyły 21 rok żyda,
b) w  okręgu sądu kupieckiego mają przedsię­

biorstwo handlowe lub są w  taKim zatrudnieni,
c) sa obywatelami Państwa Polskiego.
Osoby wymienione w ust. § 101, 2—5 nie ma­

łą prawa wybierania.
Wszyscy uprawnieni do wy nora kupcy i po­

mocnicy handlowt, chcący wziąć udział przy w y­
borach, winni zgłosić swoje uprawnienie do glo­
sowania za przedłożeniem wymaganych za-

Katowlce, dnia 19. października 1925 r.

świadczeń, a1 to mają przedłożyć kupcy urzędo­
we zgłoszenie ich przedsiębiorstwa handkwego, 
zaś pomocnicy handlowi zaświadczenie ich pra­
codawcy, w  przeciągn dwóch tygodni, a miand- 
wkifc w czasie od 24. października 1925 r. do 
9. listopada 1925 r. w sekretariacie sądowym, 
pokój No. 37 w ratuszu, ul* Pocztowa 2. II. pię­
tro, U! tnie lub pisemnie. W  razie niezgłoszenia 
w tym terminie prawo wyborcze spoczywa- 

Równocześnie wzywa się uprawnionych do 
glosowania do przedłożennia Ust z propozycjami 
wyborczymi, z tem nadmienieniem, że oddawa­
nie głosów' aa terminowo przedłożone listy z pro­
pozycjami będzie przy wyborze ograniczone na 
listy z propozycjami-

Listy z propozycjami, które dla kupców i po­
mocników handlowych należy' zesi awiać oddziel - 
nie 1 które mogą zawierać najwyżej tyle nazwisk 
ilu ławników przez każde z tych cial wybor­
czych ma być wybranych, należy przy wymie­
nieniu upełnomocnionego następcy do dalszych 
pertraktacji, podpisane przez przynajmniej 20 
wyborców dotyczącego ciała wyborczego, przed­
łożyć najpóźniej dwa tygodnie przed wyborami, 
t. j* aż do 12- listopada 1925 r.

P rzy  wy Dorach mają zgłaszający się do 
oddania gtosu osoby przed zarządem wyborczym 
na jego ewentualne wezwanie wylegitymować co 
do swej osoby. Uznanie przedłożonych dowo­
dów pozostawia się zarządów! wyborczemu do 
wolnego osądzenia. Osoby nie zapisane ao list 
wyborczych, me dopuści się do wyboru-

Prawo wyborcze wolno wykonać tylko oso­
biście i tylko Przez oddanie kartki wyborczej- 
Kartki wyborcze nie śmią posiadać żadnych ze­
wnętrznych znaków, również nie śmią być ani 
podpisane, ani zawierać żadnego protestu lub za­
strzeżenia. Należy je poza lokalem wyborczym 
sporządzić własnoręcznie, lub w  drodzj powie­
lania, z wyraźnem oznaczeniem tylu zawartych 
w  listach z propozycjami wyborezjuni osób, ile 
dla jednej listy z propozycjami jest dopuszczone, 
ora* należy je złożyć w ten sposób, ażeby wpi­
sane na niej nazwiska były zakryte-

2773

P rzsw o d n lcre  Wydziału Wyborczego.
( - )  Golla.

U m ie s z c z e n ie .
0  czwartek dnia ZŁ października
o godz. 10-tej zostaną iprzedane przy tutejszej 
Ekspedycji (wolne tory)

wagony

o wadze 120.980

drogą licytacji
Ekspedycja towarowa Katowice.

M a w t o m n ia

u b i o w & t i )
3 m 4 m to n > ic e -3 Z in v o m l* ie  
u l i c o  j ^ n u R ' 1 " s f z a  7 2

Sprzedaje urzędnikom państwowym i komu­
nalnym waz, lir. odzież męską i dziecinną 
w pierwszorzędnym wykonaniu i w  bieli* lę 
damski; i męską na raty. • Dogodne warunki.

J U s f t i e  c e n y  r
t roszę się o jakości i taniości towaru naocznie 

przekonać.

Ogłoszenie.
Na Nadzwj ezajnem Walnem Zebraniu 

akcjonariuszy Spółki Akcyjnej

J o l  R“ @ M I M ,
odbytem dnia 14. października 1925 roku 
w  Katowicach, zostali jednogłośnie Uchwa­
lą po myśli § 243 u. h. wszyscy dot/ch- 
czasowi członkowie Rady Nadzorczej od­
wołani a w  ich miejsce wybrani zostali 
do Rady Nadzorczej pp.:

1. Dr. FiIfreti Rokity
2. Gustaw Rokita,
3. Ludwik Ładoś.

Członek Zarzacu:
W i l h e l m  C z e c h .  377}

polecamy U  T l i l i
konie no biegunach 

wózki dli lalek, halki l około 
75 wzorów lnn«ch zabawek.
Upraszamy r. T. Klijentelę c łaskawe wczesne 

zamówienia, gdyż później nie będziemy w  stanie, 
z powodu wielkich zamówień, na czas dostarczyć.

> A ‘‘ fabryka zabawek Briewnydi 
hurzyiliewshi i M d i i ,  Bydyaszcz, 29

Telefon 10-84 2772

Firm ; godne polecenia:
tfałom m ó d

I .  N O W A K
K & s o w i c e  -  u l .  S ł o w a c k i e g o  8

w  domu P. t ó  O.
Telefon  nr. 1712.

Solon Mód dla Pań i Panda

ioii i

Oddział Katowice
ul. 3 M aja 2o, t£l. 1898

poiecr

kompletne n u d ze n ia  poWowe
t f & g .& m & c z e n ia

Oszczędzasz
gdy ubezpieczasz życie j m ienie w 
najw itcei rozpow szechnionej insty­
tucji pod byłem  zaborem  pruskim

i Tp, W. U&ezp.
,VESTA‘ w PoznaniuMiał Katowice, a!, 3 Haja 35 a

Telefon 1466 730.

J o s s m i  H B K a c-j

PIERWSZORZĘDNA siła biurowa, z kilkuletnią 
praktyką, pisząca biegle na maszynie, Zreduko­
wana z powodu likwidacji biura, poszukuje od 
zaraz odpowiedniej posady- Zgłoszenia do A d­
ministracji „Gońca Krakowskiego* pod „Sk om 
ne wymagania**. (3870)

RUTYNOW ANA biuralistka, władająca językiem 
fiancuskim i rosyjskim, pisząca biegle na maszy­
nie poszukuje posaay od 1 11. 1925. Zgłosze­
nia przyjmuj Administracja „Gońca Kraków 
skiego“  pod „Rutyna**. 1-3867)

]
PALTO  męskie zimowe tanio sprzedam. Podgó­
rze, Józefińska 7 piętro. (3891)

F ifłóime I
SZKOŁA TAŃCÓW  Braci Nowotarskich, Ryt­
mika Dalcroze a, Balet, Tańce sceniczne, Tańce 
salonowe Lokale szkolne w  śródmieściu. Kan­
celaria Szkoły, Kraków. Eonerowska 14 p.

(385 ł)

SZYBKO a dokładnie wyuczam stenografii. Kra­
ków—Stolarska 13 I- p. ri!86l)

KAPELUSZE od 9 zł przybory. Przyjmuje 
przeróbki. Magazyn Mód Heleny Popiel, Kra­
ków, Floriańska 3. (3856)

I
ZGUBIONE ćokumenta wojskowe na nazwisko 
Franciszka Klimczyka, wystawione w  P. K. U- 
w  Krakowie unieważnia się. 3894

ZGUBIONO tymczasowe zaświadczenie lemobi- 
lizaeyjne, wydane przez 69. p. p. Sroka Jan, któ­
re umeważnia się. (3893)

FRANCISZEK W IERTCK z  Bronowie Wielkich 
unieważnia kartę wojskową, wydaną przez P. 
K. I  Kraków. (3892)
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LEVHR BROTHERS LIMITED ‘ 

PORT SUNLiCHT Anglja

Sunloji,
Lux, Vim, Rinso.

Wyłączna jprzedaż w Województwie 
Śląskim •

Gnoślasho Hurtownio Portomeniii
S t e f a n  B e r y i ,  K a t o w i c e

uiica Andrzeja nr- 4 Telefon 1536

&TOOOOOC»T

Wojewódzki Urząd Budownictwa Nadziem­
nego w Tarnowskich Górach rozpisuje publicz­
ny przetarg na przebudowę i nadbudowę jed­
nego piętra

a) domu lekarzy,
b) domu pielęgnarzy

w Zakładzie dla Umysłowo-Cborych w Lubliń­
cu. •

Dotyczące plany i warunki wyłożone są w  
urzędzie wyżej oznaczonym, gdzie można otrzy­
mać blankiety ofertowe, o ile zapas starczy, za 
zwrotem ich kosztów, tudzież wszelkie wyjaś­
nienia dotyczące projektowanych robót.

Oferty należy składać w  zapieczętowanych 
kopertach zaonairzonycn w  napis:

„Oferta na przebudowę i nadbudowę jedne­
go piętra*'

a) domu lekarzy.
b) domu pielęgnarzy

do dnia 30. października b. r. włącznie do go­
dziny 12-tej w  południe w  Wojewódzkim Urzę­
dzie Budownictwa Nadziemnego w  Tarnowskich 
Górach, gmach sądowy I. piętro pokój 36, w  
którym to dniu nastąpi otwarcie ofert. Do oferi 
należy dołączyć dowód gwarancji bankowej lub 
kwit na złożone w  jednej z Kas Skarbowych 
wadjum w wysokości 5% oferowanej sumarycz­
nej kwoty.

Zatwierdzenie ofert i przydzielenie robót na­
stąpi przez Śląski Urząd Wojewódzki w  Ka­
towicach. któremu zastrzeżony jest dowolny 
wybór oferentów oraz ewentualny podział ro­
bót bez podania powodów-

Oferty bez złożonego wadjum nie będą roz­
patrywane.

Tarnowskie Góry. oma u .  paźdz- 1925 r.

I  C 0'P0'Wzkl 
ilrzoć Budownictwa nadz'emnego.

psSKuae patfzięftwanie.
Niniejszem składam

p. J. J ab łsn M , K t M e
ul. Andrzeja 13 2766

s e r t a e  podziękowanie
za cudowne (można uważać) wyleczenie mojej żony 
i wyratowanie z niebezpieczeństwa, które jej tyciu, 
zagrażało. Moja żona była chora długi czas i cier­
piała wielkie boleści. Pan Jabłonka wyzwolił ją 
w paru godzinach z wielkich boleści i w  najkrót­
szym czasie wyzdrowiała.

Inspektor Aug. Kronig. Mysłowice
ulica "makowska 41.

f lPOLLO
Teatr - Kabaret Katowice.
Dyr.M. Alexandroff, tei.327

Wspaniały program i 
Pierwsiowitoo imBStrn!

Wstęp wolny I 
Bez przymusu picia wina! 

Przestępne cenyl

OłwortY do godziny 3 rano.

Horo tKa i zobjwn tuneuzna
o godz 5 po poł 

połączona z artystyczne- 
mi występami 0594

dla amatorów i zawodowych
zatwierdzona przez Władze

została OTWARTA
Specjalna sala wykładowa/ modele, warsztaty, różne typy samochodów

do nauki jazdy. 3884

| Zarząd: Krakltr, PIJarska 4, tel. 3476. I

Kamienie żółciowe i usuwa H. Niemojewskiego
Ktmienie schodzą bez 61“  ataki w zupełności ustają. Objawy (początkowe): Ból w bokach i doiku 
podśetęnwym (gdzie schodzą się żebra). Poboiewanie w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna 
ciemna i mętna lub też bezbarwna jak woda Język obłożony. Gorvcz i kwas w ustacŁ. Odb janie 
gazami. Wzdęcia i burczenie _ w kiszkach. Bóle i -awroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawv 
(podczas ataków): W dołku i wątrobie silny ból, który się rozchodzi ku stronie tylnej — pasie ~  
krzviu i sięga aż pod jo[ a(kif wzdęcia brzucha, rozsadzani i żeber i parcie na kiszkę stolcową. Brak 
teka oruz M* «  plecach * klatce pi -ziowej (na przestrzał). Niekiedy wymioty żótcir dreszcze, zimne 
pot/, żółtaczka. Bhtszyel. iuforniacji udziela: 2943

Aptekarz-fizjolo," H . K i e n e j c m k i ,  W a m a w n ,  N ow y Świat Nr. 5.


